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Spokój Francji
KOSZTEM ROZBIORU POLSKI.

PARYŻ, 51.1. Z powodu mowy, wygło­
dzonej przez prałata Kaasia-, Ja-cqu.es 
Bain,viilile pisze w dzicininiŁu „La Li-ber- 
t-e“, że Niemcy po raz pierwszy wystę­
pują otwarcie wobec Francji z propozy­
cją oikupiearia jej spokoju kbsztem Pol-
6-kii.

Dzieje się to samo, co miało miejsce 
w czasie rozbiorów Polski. Wiadomo 
bowiem, że dirugi rozbiór umalował re­
wolucję francuską. Wobec oporu, jaki 
starwi-ała Francja, Niemcy zwróciły się 
na wschóidi,, gidizie orizetih był mniej twa.r 
dy do zgiryzieni-a.

Przesądzenie obniżki pensji 
urzędników państwowych.

WARSZAWA, 31-1. (Tell wł.) Na 
posiedzeniu komisji budżetowej przy­
jęto w całości ustawę skarbową. Naj­
ważniejsze poprawki w ustawie są 
następujące: uchwalono na wniosek 
posła Czurny z BB wstawić popraw­
kę, że dodatki miesięczne do uposa­
żeń nie odnoszą się do uposażeń po­
słów i senatorów.

Prócz tego przyjętopoprawkę pos. 
Wyrzykowskiego z Klubu Chłopskie­
go, że Rada ministrów na wniosek 
ministra skarbu może cofnąć, albo 

obniżyć dodatki dla urzędników pań­
stwowych. Wniosek ten przeszedł 
głosami BB, Klubu Chłopskiego i u- 
Kraińców. Jest to poniekąd przesą­
dzenie obniżki pensji urzędników.

W dalszym ciągu postanowiono od­
rzucić poprawkę pos. Rytbarskiego, że 
za przestrzeganie ustawy skarbowej 
są odpowiedzialni osobiście ministro­
wie skarbu. Odrzucono także wnio­
sek pos. Rybarskiego o skreślenie 
artykułu, upoważniejącego do pobie­
rania 10 proc, dodatku do podatku.

DALSZE ZEZNANIA ŚWIADKÓW
W PROCESIE O ZAMACH NA ŻYCIE MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.

WARSZAWA, 31-1. (Tel. wł.) Po- 
«Wzenfe dzisiejsze, 
godz. 10 i pół rozpoczęło się ze zna- 
cznem opóźnieniem. Nic dziwnego!

ofi-

w

wyznaczone na 
żęło się ze zna- 

_ x . Nic dziwnego!
Sąd przemęczony jest dwudniowymi 
przesłuchaniami, które trwały po kil­
kanaście godzin i przeciągały się do 
północy.

To też dopiero o godz. 11 min. 10 
komplet sądzący zajął swe miejsca, 
zaczein wznowiona została rozprawa.

KURSY W CZĘSTOCHOWIE.
Jako pierwszego ze świadków, wy­

znaczonych na dziś przesłuchano wy­
wiadowcę tulona. Po zaprzysiężeniu 
go prok. Grabowski zaczyna zada­
wać pytania.

— Czy był pan na częstochowskich 
kursach?

—- Tak jest.
— W jakim charakterze, czy 

cjalnym?
— jako wywiadowca.
— A nieoficjalnie?
— Jako milicjant PPS.
— A kto pana delegował?
— Komenda główna milicji PPS. 

osobach: posłów Arciszewskiego, Dzię 
gieiewskiego i Chodyńskiego.

— Odkąd pan jest w milicji?
— Od 1928 r„ rów nocześnie gdy 

wstąpiłem na służbę do policji.
— Więc był pan konfidentem poli­

cji?
— Nie. Wywiadowcą, wysłanym 

na rozkaz władzy, bo doszły nas wia­
domości, że organizowana jest mili­
cja w PPS. z bronią. Otrzymałem, roz 
kaz śledzenia, jaki milicja będzie po­
stępować.

— Czy bywał pan na zebraniach 
partyjnych?

— Owszem. Na ulicy Wareckiej, 
gdzie przemawiał Pużak, na Leszno 
53 podczas przemówień Arciszewskie­
go i na zebraniach dzielnicowych.

O CZEM MÓWIONO.
— O ozem fam mówiono?
— Pos. Pużak mówił o przeprowa­

dzaniu walk ulicznych, o obronie 
przed wojskami, o sposobie tarasowa­
nia domów, budowaniu barykad, wal­
ce z czołgami i o zachowaniu się, gdy­
by do walk użyto większą ilość wojsk 
rządowych.

— Kto z oficerów wykłada! na kur­
sach pod Częstochową?

— Kpt. Szempiński, jeden podpo­
rucznik i sierżant.

— Przez kogo te kursy były zor­
ganizowane?

— Przez komendę osręgową mi­
licji.

— Skąd pan wie o tem?
— Jak byłem na Wareckiej, poseł 

Dzięgielewski j Chodyński powie­
dzieli do mnie, że jestem wydelego­
wany jako komendant na te kursy, 
żeby się szykować i że wysyła mnie 
milicja warszawska. Zwrócili mi u- 
wagę, żeby podczas przejazdów w 
pociągu nic nie mówić o tem,, że to 
jest kurs milicji, ale że to jest obóz 
przysposobienia wojskowego.

— A w jakim charakterze kursiści 
jechali tam?

— Jako przyszli instruktorzy mi­
licji. . i

— To mówił panu poseł Dzięgiełew 
ski i Chodyńskj nieoficjalnie, a ofi­
cjalnie jak ta sprawa wyglądała?

— Mówiło się, że kursy te, mające 
na celu wychowanie fizyczne, orga­
nizuje Stów, robotn. sportowe i TUR.

WYKŁADY O SOCJALIZMIE.
W dalszym ciągu prokurator za­

pytuje, ilu było na kursie prawdzi­
wych turowców. Tulon odpowiada, 
że na ogólną ilość 17 było ich 5. W 
dalszym ciągu świadek opowiada o 
wykładach, jakie były wygłaszane 
w Częstochowie. Były tam wykłady 
szermierki, rzucania granatów, strze­
lania itp., wchodzące w zakres przy­
sposobienia wojskowego. Między in. 
pouczano uczestników kursu, jak na­
leży rzucać granaty w podwórzach i 
zamkniętych przestrzeniach.

Prokurator zapytuje, czy świadek 
przypomina sobie wykłady niejakie­
go Dederki. Tulon odpowiada:

— Tak. Były trzy albo cztery wy­
kłady o socjalizmie.

— Czy przemawiał tam też niejaki 
Pużak?

— Pos. Pużak przemawiał na po­
czątku kursu, przyczem nic specjal­
nie interesującego nie powiedział. 
Było to przemówienie okolicznościo­
we. Na zakończenie kursu natomiast 
wygłosił mowę o większem znacze­
niu politycznem. Mówił mianowicie, 
że oto został zakończony pierwszy 
kurs dla instruktorów milicji PPS., 
przyczem wyrażał przekonanie, że

kurs się nie udał, gdyż na spodzie­
wanych 60 uczestników przybyło za­
ledwie 1”. Wspomniał dalej, że jak­
kolwiek PPS. walczy z militaryzmem, 
to jednak z konieczności musi się 
zbroić, aby nie być zaskoczoną przez 
władzę.

ZDEMASKOWANIE AGENTA.
Prokurator zapytuje, czy świadek 

często bywa! w lokalach partyjnych 
PPS. w Warszawie.

•— Na Wareckiej pod 7-ym bywa­
łem bardzo często. Przestałem bywać 
na jesieni 1950 roku, gdyż groziło mi 
zdekonspirowanie. Ostatecznie zosta­
łem zdekonspirowany w listopadzie 
ub. roku.

— Czy miał pan jakieś nieprzyje­
mności z powodu tej dekonspiracji ?

— Owszem. Otrzymywałem wiado­
mości, że mają mnie zabić. Dostawa­
łem takie wiadomości nawet bezpo­
średnio przed sprawą.

GROŹBY I BRON.
Na zapytanie prokuratora, c*zy

świadek nie słyszał jakichś gróźb pod 
adresem marsz. Piłsudskiego, odpo­
wiada :

— Owszem, bardzo często. Razu 
pewnego na kursie w Częstochowie 
jeden z uczestników oświadczy! na 
zebraniu: „Rąbnąć dziada, to wów­
czas PPS. wyjdzie cało“. Kto to zda­
nie wypowiedział nie pamiętam, gdyż 
nie zwróciłem na to większej uwag'.

Prokurator przerywając: —'Czy 
dlatego nie zwrócił pan uwagi, że te­
go rodzaju wyrażenie zginęło w ma­
sie innych rzeczy.

— Tak. Była tam często mowa o 
podobnych rzeczach.

Prokurator zapytuje, kto rozdawał 
broń w PPS i kto ją kupował.

— Kupowała komenda główna mi­
licji, przyczem rozdawał ją niejedno­
krotnie ludziom nieodpowiednim, w 
wyniku czego zdażały się niejedno­
krotnie awantury i strzelaniny. Per­
sonalnie wiem, że rozdawał Chodyń­
ski i Dzięgielewski. Ja sam dostałem 
rewolwer od Chodyńskiego. Pod ko­
niec mojej działalności nie mogłem 
się dowiedzieć, kto obecnie broń roz- 
daje, słyszałem tylko, że w dalszym 
ciągu jest ona rozdawana.

Prokurator: — Proszę sobie przy­
pomnieć, kiedy dokładnie rozdawał 
broń Dzięgielewski.

— Pamiętam, że w Zw. kolejarzy 
na Czerwonego Krzyża na pewnem 
zebraniu, na którem zjawiło się kil­
ku komunistów z Sypułą na czele 
wynikła awantura. Kiedy komuniści 
wycofywali się, padly strzały z 5ze» 
regów PPS. CKW.

— Czy na zebraniach była mowa o 
granatach i innych małerjalach wy< 
Ruchowych ?

— Owszem, mówiono o bombach 
łzawiących, w które winna koniecz. 
nie zaopatrzyć się milicja PPS.
— Czy słyszał pan, aby milicja za­

mierzała obalić rząd w drodze prze­
mocy?

— Niejednokrotnie mówiono o tem. 
Pamiętam raz usłyszałem zdanie o 
marsz. Piłsudskim: „Pójdzie przez 
most, jak przyszedł11.

— Jak długo pracował pan w PPS?
— Od początku założenia milicji, 

aż do listopada 1930 r., to znaczy ja- 
kieś półtora roku.

O POLICJI.
Jednym z następnych świadków 

był poseł Arciszewski’ z PPS., który 
dawał obraz sytuacji politycznej i 
policyjnej. Wypadki 14 września by­
ły prowokacją. Bomba padła do ogro­
du według jego wiadomości z rąk bo­
jówki sanacyjnej. Słyszał to od przed 
stawieiela Rządu, a był nim p. Ka­
wecki. Świadek opowiadał, że w cza­
sie manifestacji na cytadeli omal że 
nie doszło do krwawej masakry. Mia­
nowicie wywiadowca Godlewski 
krzyknął: — Precz z Piłsudskim! — 
i bezpośrednio po tem nastąpiła szar­
ża kawaler ji. Wywiadowca Talon 
wyjął rewolwer i cli ciał strzelić do 
komisarza Fuchsa, ale Arciszewski 
go powstrzymał.

Potem zeznawał poseł Pużak, któ­
ry mówił, że PPS. chciano zdemasko­
wać j wplątać w afery kryminalne. 
Opowiada szczegóły tych usiłowań.

Dalszy ciąg na stronicy 2-ej,

1213 WSZECH NAUK LEKARSKICH

Dr. med. J. GIii.sk 
sekundarjusz Szpit. św. Łazarza w Krakowi® 

i lekarz kliniki" prof. Hajeka we Wiedniu 

SMSiisli « ra, Pisa, ganiła i irlaal 
ordynuje codziennie od g. 11—1 i od 5—7 

Sesnowiec, Kołłątaja 11, telcf. 14-85.

b.

Wykwintną garderobę na miarę po cenach znacznie zniżonych
-------------------------------------------------POLECA:--------------------------------------------------503

STANISŁAW SŁAWIŃSKI. Sosnowiec, ui. Małachowskiego 23. tel. 8-45.

GIii.sk
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Dokończenie Ze stronicy 1-ej.

z SOJECKICH
i AGNIESZKA SMUGOWA 

OBYWATELKA M. CZELADZI
8 po krótkich, lecą ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramłatami 
4 zmarła dn. 31.1. 1931 r., przeżywszy lat 68.

Eksportacja x domu żałoby w Czeladzi przy ul. Krzywej do Kościoła para- 
i rjalnego nastąpi w poniedziałek 2 lutego, o godz. 4 popoŁ Pogrzeb we wtorek 
a o godz. 9 rano, o erem zawiadamia pogrążona w smutku Rodzina.

■

W drugą bolesną rocznicą śmierci nieodżałowanego naszego Brata 
ś. f. p.

TEODORA LUDWIKA" URBAŃSKIEGO 
tajnego Szambelana Jego Świątobliwości, Proboszcza par. Gołonóg, nagrodzonego 

[Krzyżem oficerskim orderu Odrodzenia Polski, 
odprawione zostaną nabożeństwa żałobne

dn. 4 b, m. o godzinie 9-ej rano w Kościele O.O. Kapucynów przy ul. Miodowej 
w Warszawie, oraz dn. 7 b.m. w Jego parafji w Gołonogu o godzinie 8-ej rano, na 
które zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, pozostali w głębokim żalu 
1236 Siostry i Bracia.

STOSUNEK
DO MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.

Przed końcem badania świadków 
sąd zwrócił się do Jagodzińskiego z 
zapytaniem, jaki jest jego stosunek

Zamach na życie Pórzyckiego
WARSZAWA, 31-1. (Tel. wł.) W 

godzinach wieczorowych rozeszła się 
pogłoska o zamachu na życie Pórzyc- 
kiego, głównego świadka w procesie 
o zamach na życie marsz. Piłsudskie­
go. Jak wiadomo, Pórzycki, należąc 
do „piątki“, dawał informacje policji 
co do zamiarów Jagodzińskiego.

Po wyjściu z sts.i sądowej Pórzyc­
ki między godz. 9 ;. 10 rano udał się 
na ulicę Długą, gdzie w bramie ocze. 
kiwało na niego dwóch osobników. 
Przedstawili się oni jako agenci urzę­
du śledczego. Na zapytanie, czego 
chcą od niego, odparli, że jest are­
sztowany, że nakazu aresztowania 
nie mają, lecz że muszą dokonać re­
wizji w jego mieszkaniu w Radości.

Tragedja hr. Baworowskiego
Tajemnica morderstwa w lesie Kopyczyńskim

nić samobójstwo. Nie chcę jednak gi­
nąć sa>m i postanowiłem — człowiek 
głodny — aby pan — syty •— towa­
rzyszył mi w wędrówce na tamten 
świat“.

LWÓW, 31-1. W uzupełnieniu wia­
domości o skrytobó jeżem morder­
stwie, po-pelnionem na osobie 22-let- 
niego Emila Baworowskiego w lesie 
obok Kopczyniec, donoszą następują­
ce szczegóły:

W środę o godz. 2 popoł. Emil Ru­
dolf hr. BaworowiSlki udał się do lasu 
na polowanie. Woźnicy swemu kazał 
czekać przed lasem, sam zaś poszedł 
w głąb. Po kilku miiniułach woźnica 
usłyszał szereg strzałów, które go je­
dnak' nie zdziwiły, gdyż sądził, że 
miody iluworowski poluje.

Dopiero po upływie trzech godzin, 
gdy myśliwy nie wracał, zaniepoko­
jony woźnica wraz z gajowym udał 
się na poszukiwania. Po pewnym cza­
sie znalazł zabitą, sarnę, a obok przy­
sypane śniegiem zwłoki hr. Baworow- 
fekiego.

Wezwane władze śledcze sprowa­
dziły na miejsce zbrodni psa policyj­
nego, który zaprowadził do wsu Ko- 
ryszkowice (pow, Kopyczyński) do 
mieszkania znanych kłusowników: 
Wł. Seniuty i Semena Stecyka.

Zaznaczyć należy, że SieceiŁ iuż w 
r. 1929 był aresztowany, jako podej­
rzany o zamordowanie gajowego. Z 
braku dowodów winy został wówczas 
zwolniony.

W związku z tragiczną śmiercią E- 
mila Baworowskiego zwracają uwa­
gę, że rodzinę hr. Baworowskiego od 
jakiegoś czasu prześladuje jakieś fa­
tum. Oprócz bowiem ostatniego tra­
gicznego wypadku oraz śmierci 16- 
letniego Stefana Baworowskiego, któ 
ry zmarł w- łazience skutkiem ataku 
sercowego, dokonano we Lwowie na­
padu na Michała Baworowskiego.

Wielki słup ognia
MA SPAŚĆ NA SOWIETY.

RYGA, 51.1. „Bezbożnik**  donosi, że w 
cały im. szeregu miejscowości Sowietów, 
wśród ludności wiejskiej koilipoii-towa.na 
jest pog-ioska o .bliskim końcu Sowietów. 
Według tej pogłoski, szerzonej przez 
sekciarzy, wielki słup ognisty ma spaść 
z nieba i ©palić wszystkie komuny rol­
ne, oraz komunistów-, którzy są. sługami 
antychrysta. Na tle tej pogłoski doszło 
do rozruchów w miejscowości Rogozi- 
hq, gdzie chłopi napadilii na miejscową 
komunę rodną.

o osoby marsz. Piłsudskiego. Jago­
dziński odparł, że za przeszłość ma 
sentyment, ale nie chce, aby ten sto­
sunek pociągnął za sobą uwzględ­
nienia.

Wsiedli z nim do taksówki i zapy­
tali, czy ma rewolwer. Pórzycki od­
dał im swój rewolwer. Taksówką u- 
dano się w kierunku Wawra, a na­
stępnie skręcono w stronę Remberto­
wa. Wtedy padły dwa strzały blisko 
głowy Pórzyckiego. Obie kule utkwi­
ły pod skórą. Następnie Pórzyckiego 
wrzucono do rowu. Bojąc się, by go 
nie zabili, Pórzycki udawał trupa. 
Dopiero około godz. 4 popoł. jechał 
autem sierżant prowja-ntowy, który 
zabrał Pórzyckiego do Rembertowa, 
gdzie nałożono mu opatrunek i ode­
słano do Warszawy do rodziny przy 
ul. Freta. Tam przybyły władze pro­
kuratorskie, celem wszczęcia docho­
dzenia.

W związku z tym napad c-m policja 
wykryła list niejakiego Ilińsikiego, z 
zawodu cukiernika, który żąda od Mi­
chała Baworowekiego złożenia kwo­
ty 100—200 zł., inaczej bowźcm Ba- 
wo-ro-wslki zostanie zabity. Baworow­
siki znalazł ten. list w skrzynce. Jego 
treść brzimiała: „Jestem zdrowy i pra 
cowiły, nie mogę, jednak znaleźć pra­
cy, wobec czego postanowiłem popeł-

ś. p.

z Juszczakiewiczów

[ Michalina BORKOWSKA 
wdowa po emerycie P. K. P.,

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami 
zmarła dn. 31 stycznia 1931 r., przeżywszy lat 67.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok ze szpitala Renardowskiego 
na cmentarz parafjalny w Sosnowcu nastąpi dn. 2 lutego o godz. 3 popoł.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dn. 3 lutego o godz. 9 rano w 
I kościółku kolejowym w Sosnowcu, o czem zawiadamiają pogrążeni w 

głębokim smutku
[U'CM
CM

Córki, Synowie, Zięciowie i Wnuki.

Tragiczna śmierć dwu młodzieńców 
zmarli w przededraiu imienin ojca.

WARSZAWA, 31.1. W niedzielę u 
Szklarskich, zamieszkałych w domu nr. 
15 przy ulicy Wileńskiej, miału się od­
być uroczystość rodziunna: imieniny glo-
wy rodziny, Ignacego Szklarskiego, pra­
cownika f ab r y c zneg o.

Synowie jego: Stefan, lat 19, woźny 
w szkole kota Prażan i Czesław lat 18, 
uczeń klasy 6 w szkole Górskiego, zaku­
pili już skromne podarunki imienino­
we: byily to krawaty, spinki do man­
kietów i t. d. W piątek wieczorem mło­
dzi Szklarscy, zajmujący na parterze 
pokoik posiali wcześnie spać, napaliwszy 
uprzednio w piecu.

W sobotę rano matka Helena Szklar­
ska wstawszy o godz. 4 i pół zaczęła się 
dobijać do pokoju synów, by obudzić 
starszego, który wcześnie udawał się do 
pracy.

■Próżne jednak było kołatanie matki:

Czy marsz. Piłsudski
JUŻ WKRÓTCE POWRÓCI 

DO KRAJU.
WARSZAWA, 51.1. Pisma francuskie 

donoszą, jakoby mairszailek ‘Piłsudski zia- 
mieinzail w najbliższym- czasie już po wir ó 
cić do kraju.

Wiadomość tą otrzymano podobno z 
najbliższego otoczenia Ma.rszałlka Pił­
sudskiego, który czuje się t;aik dobrze 
dzięki pobytowi na Mad orze , iż uważa 
wypoczytnek swój za dostateczny.

400 tys. hitlerowców
DO MARSZU NA BERLIN.

PARYŻ, 51.1. W czasie omav. * 
przez łzibię przedstaw ionych pr:z;? 
szczególne stroninaciwia poirządków uc.un 
nych, Firanklin Bomilion., zwiracająe się 
w sitfionę socjalistów oświadczył:

Czy prawdą jest, iż wasi towarzysze 
nacimieccy uprzedizili was, że sytuacja 
jest poważna, że Niemcy znajdują s.ię 
w .puizedediniiu wojny cywilnej i że, we- 
dihug raportów policji, pomiędzy Berli­
nem, a gnanie ą polską ekoncentrowa- 
nych ma być 400.000 hitleroiwców, golo­
wych. do marszu na Berlin.

Na ekutcik tego listu policja zarzą­
dziła śledztwo, które wkrótce dopro­
wadziło do wykrycia autora i aresz­
towania go. Przypuszczają, że Iliń- 
eiki jest chory umysłowo.

chłopcy spali w dalszym ciągiu. Zaniepo­
kojona p. Szklarska przystawiła krze­
sło do okna pokoju synów i przy nie- 
pewneim świetle latami zajrzała do wnę­
trza. Obaj młodzieńcy leżeli bez ruchu 
i zdawali się spać.

Straszne przeczuc-ie szarpnęło sercem 
matki. Nie namyślając się wylbiiia szybę 
w oknie: z pokoju wionął wybitny za­
dnieli czadu węglowego.

Obudzony rozpaczliweim wołaniem żo­
ny p. Szklarski przy pomocy sąsiadów 
wyważył drzwi pokoju synów i zajął 
się ich trzeźwieniem. Jednocześnie za­
wezwano Pogotowie, lecz lekarz stwier­
dził już tytko zgon obydwu młodzień­
ców.

Starszy zmarł wcześniej,, bo-wiem cia­
ło jego było już zimne, natomiast w 
młodszym dopiero później zgasła ostat­
nia iskierka żveia

Indjom nie wystarczają
DOI fCHCZASOWE USTĘPSTWA
LONDYN, 51.1. „Daiiy Heirałds‘ d-ono 

si z Bombaju, żc Ghaimdi określi 1 mowę 
Mac Donalda, wypowiedzianą o .rezul­
tatach konferencji „okrągłego- stołu*,  za 
całkowicie niewystarczającą, jedlnakże 
zaznaczył, że wstrzymuje się od •wypo­
wiadania ostatecznego zdania co do przy 
©złości stosunków angilo - hinduskich, 
ponieważ pragnie osiągnięcia przez In- 
djc honorowego pokoju.

Uwolnienie przywódców .ruchu naro­
dowego jest zbyt małą koncesją. Rząd 
angielski, o ile pragnie uspokojenia, po­
winien uchyllić szereg zakazów- i zwró­
cić skonfiskowane mienie partji naro­
dowej.

mc cudowną cerę! 

bo urodzenia 

tonowano mnie 
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Rząd Lavala
OTRZYMAŁ ZNACZNĄ WIĘKSZOŚĆ,

PARYŻ, 51.1. Po długiej i buirzili-wej 
dyskusji w izbie deputowanych gabinet 
La-vała otrzymał vot(um zaufania 512 glo 
sami przeciwko 258. W ten sposób prze­
widywania co do większości rządowej 
sprawdziły się, a nawet przewyższyły 
oczekiwania, w kuluarach bowiem obłi'- 
cza.no ewentualną większość rządową na 
masimum 30 — 40 głosów.

Sędziowie w Chicago
NA ŻOŁDZIE BANDYTÓW.

LONDYN, 51.1. Przewodniczący miej­
skiej komisji bczpieczeńst-wa oświad­
czył, iż 80 proc, sędziów w Chicago po- 
zostajc w porozumieniu ,z elementami 
pirzcstępczemi. Wielka iilość urzędników 
jest na żołdzie „króla podziemi".

W Chicago jest olbecnie zgórą 50.00C 
notorycznych przestępców, którzy gra­
sują bezkarnie.

Do X wystartował
DO LOTU PRZEZ ATLANTYK.

LIZBONA, 51.1. Dziś o godzinie 9.50 
przed południem wystartował z Lizbony 
do lotu przez Atlantyk olbrzymi statek 
powietrzny, „Donnier X".

Lot od*hędzie  się w killku etapach. 
Pierwszy etap zakończony zostanie na 
wyspie Las Pallmas, w grupie archipe­
lagu Kanar yjsikiego.

Nie mógł przeżyć
ŚMIERCI „ŁABĘDZIA".

PARYŻ, 51.1. Emigrancki dziennik 
„Wozrożdienje“ podaje, iż w Bazylei 
pcipełinil samobójstwo artysta rosyjski 
Wiśniewski-. W pozostawionym przez 
skibie liście samobójca wyjaśnia:

„Nie jestem w stanie przeżyć śmierci 
naszego rosyjskiego „Łaibędzia“ i życie 
stało się dla mnie bezcellowe, dlatego o>d 
niego odchodzę".

Napad bandycki
NA FUTOR POD ZDOŁBUNOWEM.

W dniu 29 b. m. dwaj nieznani ban­
dyci, uzbrojeni w rewolwery, doko­
nali napadu rabunkowego na dom 
.Zacliarezuka, zamieszkałego w futo­
rze Sijanka, w pow. Zdolbunowskim. 
Wobec oporu ze stromy napadnięty cli, 
bandyci pobili Zachairczuka, postrze­
lili cięko jego 14-detaiego syna, po- 
Lzeiu zrabowali garderobę i zbiegli 
Policja wdrożyła dochodzenie,
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NIEMCY W ROSJI
Jesteśmy najbliższymi sąsiadami 

Rosji sowieckiej, ale niestety nie za­
wsze, jesteśmy dobrze poinformowani 
o tein, co się dzieje za czerwonym 
kordonem. Najczęściej wiadomości z 
Moskwy dochodzą na6 via Londyn 
lub Berlin, Niemcy zaś umieją strzec 
tajemnicy faktów nie nadających 6ię 
do rozgłosu ze względu na interes 
Rzeszy.

Dopiero teraz, po trzech latach de­
klinacji sowieckich na temat osła­
wionej „piatiletki-4, wielkiego planu, 
który miał uprzemysłowić całą Rosję 
kosztem olbrzymich funduszów i wy­
siłków ludności, będącej biernem na­
rzędziem w rękach komunistów — 
dowiadujemy się, że owa „piatiletka4- 
wcale nie jest wymysłem Stalina czy 
jego otoczenia, lecz autorstwo jej 
jest własnością niemieckiego sztabu 
generalnego.

Okazuje się, że plan „piatiletki" 
o pi e r a si ę n a dodał k u d o b o I s z e w iciko- 
niemieckiej umowy w Rapa 11 o, prze­
widującym stworzenie przez Rosję 
przy najczyniejszyin udziale Niemiec 
wielkiego przemysłu wojennego.

Niemcy, skrępowane Traktatem 
Wersalskim, postanowiły tak rozwi­
nąć rosyjski przemysł wojenny, by w 
razie nowej wojny przemysł ten 
mógł zaspokoić potrzeby i Rosji i 
Niemiec.

Współpracę na tym gruncie sprzy­
mierzeńcy rapallscy rozpoczęli nie­
zwłocznie, już za życia Lenina, ale 
Sowiety z!uż\ ty dowody takiej nie­
zaradności i niedbalstwa w pracy, iż 
wnet zaczęło io wywoływać zatargi 
pomięd.zy Berlinem i Moskwą. W ro­
ku 1927 do Moskwy przybył jeden z 
wybitnych generałów niemieckich 
(Hammerstein lub Seeckt), który zba 
dawszy grunt miejscowy, doszedł do 
wniosku, że cała praca bolszewicka 
nic nie jest warta. Zagroził więc bol­
szewikom zupełnem zerwaniem sto­
sunków z nimi, o ile nie pozostawią 
Niemcom wolnej ręki i nie wykonają 
szeroko ze kreślonego planu rozbudo­
wy przemysłu wojennego w ciągu 
lat pięciu. Generał podkreślił, iż w 
razie zerwania z Niemcami Sowiety 
nie będą mogły, w ogóle istnieć dłużej 
niż pół roku.

Bblszewicy nie mieli wyjścia i m-u- 
sieli zgodzić się na realizację planu 
niemieckiego, który ogłoszono jako 
welki plan przeistoczenia Rosji w ko­
munistyczne państwo przemysłowe.

W rzeczywistości zaś „piatiletka" 
ma na celu stworzenie przemysłu wo­
jennego na użytek obu sprzymierzeń 
ców. 80 proc, fabryk, wyszczególnio­
nych w planie „piatiletki44 — obli­
czonych jest na produkcję- wojenną.

Ekscelencja - murzyn.
Poseł Diagne w rządzie francuskim.

Nowy rząd francuski p. Potrą La- 
vala ma swoją sensację - - kolorową. 
Oto podsekretarzem stanu w mini­
sterstwie kolonji został poseł Diagne, 
murzyn czystej krwi i pełnej czar­
nej barwy. Wypadek to pierwszy w 
dziejach parlamentaryzmu francu­
skiego, murzyni bowiem posłowali 
już nieraz, ale nigdy jeszcze nie byli 
członkami rady ministrów.

W czerwonej sali Pałacu Burboń­
skiego uderzają widza na galer j i 
dwie czarne plamy na ławach posel­
skich. Są niemi dwaj posłowie murzy­
ni, a mianowicie p. Candace, poseł z 
Gwadelupy i wspomniany jiuiż p. 
Diagne, poseł ze Senegalu. Kolor skó­
ry jest może podoimy, ale' pokrywa 
on dwie zgoła odmienne indywidual­
ności.

Pan Candace jest tęgi, gruby, gwał 
łowny, ma potężny głos i bardzo oży 
wioną gestykulację. P. Diagne jest 
szczupły, smukły i pod każdym 
względom bradziej dyskretny od swe 
go kolegi po barwie skóry. P. Canda­
ce niejednokrotnie klepie bczcere- 
monjainie i hałaśliwie białych kole­
gów po brzuchu czy po ramieniu. P. 
l^iagne spaceruje z nimi pod rękę 
po kuluarach, prowadząc ciche, po- 

rn7.mnwv. Przedstawiciel Gwa- 

Nawet komunistyczna przebudowa 
ustroju rolnego również ma przed 
sobą te same cele, gdyż „Kołchozy4- 
mają zaopatrywać wojsko w chleb.

W ostatnich czasach Niemcy budu­
ją w Rosji fabryki gazów trojących 
w ten sposób, że wszelkie maszyny i 
instalacje transportują z Niemiec. W 
tych dniach przewieziono do Rosji 
trzy takie fabryki, jednocześnie za- 
krzątnięto się dokoła budowy w Ro­
sji ster owco w najnowszej konstruk­
cji. Kierownikiem fabryki ma zostać 
inż. Wilke, współpracownik budow­
niczego „Zeppelina-4 dr. Eckenera...

Wszystko, co w planie „piatiletki44 
nie pozo-staje w związku z przemy­
słem wojennym — ma na celu wy- 
ącznie zamydlenie oczu całemu 

światu...
W tych warunkach — całkowito 

wykonanie „pia file tiki44 bynajmniej 
nie jest upatrzonym celem, chodzi bo­
wiem o jedno: o stwor.zenie potężnego 
przemysłu wojennego, w tym zaś za­
kresie uczyniono już bardzo wiele...

Gdy więc w Genewie odbywają się 
narady nad rozbrojeniem, gdy Niem­
cy narzeka ją na nierówność swych 
praw w dziedzinie zbrojeń w zesta­
wieniu z innemi państwami Europy, 
— na wschodzie przy najżywszym 
udziale Niemiec powstaje wielka 
kuźnia zbrojeń, zagrażająca wszyst­
kim narodom, wymierzona przeciw 
p o k o jow i po wszech ne m u.

Nie od dziś zresztą Europa mogła 
się domyśleć na czern polega właści­
wie współpraca niemiecko-sowiecka. 
ale nikt i nigdy nie usiłował nawet 
przeciwdziałać Niemcom w tej ich 
pracy, podważającej podstawy poko­
ju. Niemcy są członkami Ligi Naro­
dów i mają stałe miejsce w jej Ra- 
dizie — czyż trzeba dowodu większe­
go niedołęstwa aparatu Ligi, jeśli do­
tąd na terenie genewskim panuje ci­
sza i zbrojenia sowiecko-niemieckie 
nikogo tam nie wzruszają.

Francja i Belg ja — czynią co mogą 
w celu zabezpieczenia swych granic, 
uważając, że traktaty są piękną rze­
czą, ale piękniejszą- jest taka sytua­
cja, w której wróg nie odważy się 
czynić zamachu na świętość granic i 
umów międzynarodowych.

Położenie Polski, znajdującej się. 
pomiędzy Niemcami i Rosją — jest 
bardzo trudne. O bezpieczeństwie 
swem powinniśmy myśleć ustawicznie 
nie zaniedbując niczego, ale jedno­
cześnie nie powinniśmy milczeć, lecz 
wskazywać wszystkim narodom na 
to, co w tajemnicy przed światem 
przygotowane jest systematycznie 
pTzez Niemców w Rosji.

L. R.

de lupy jest zaborczy i brutalny. Po­
seł ze Senegalu jest giętki i ugrzecz- 
niony. Dzięki temu doszedł dalej ani­
żeli tamten.

Diagne był już w czasie wojny ko­
misarzem nządu w Senegalu dla 
-spraw rekrutacji żołnierzy. Przewod­
niczył grupie masonów. P. Candace 
znów przez pewien czas stał na czele 
■•oenitrowej frakcji ..lewicy radykal­
nej44. Na początku tej sesji kandydo­
wał na stanowisko wiceprezydenta 
Izby deputowanych, [eden z białych 
jego kolegów powiedział mu wtedy:

— Nie możesz zostać wiceprezyden­
tem.

— Dlaczego?
— Nie mógłbyć przewodniczyć na 

posiedzeniu nocnem. Byłbyś niewi­
dzialny!

P. Candace rzeczywiście przepadł> 
ale nie z tego kolorowego powodu*  
Nie cieszy się sympatją Izby, zwłasz­
cza zaś lewej jej strony. Ostatnie wy­
bory na Gwadelupie były krwawe, 
jak to zwykle tam bywa, bez wzglę­
du na to, czy chodzi o nowego posła 
do parlamentu, czy też o radę gmin­
ną. Krew murzyńska jest gorąca, za­
rzuty, że strona przeciwna dopuściła 
się nadużyć wybo-rczych, są częste i 
swałtowne. Mieszkańcy te i sta re i

Znane na całymświecie!
* MYDŁO • 
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kolonji francuskiej, jedyni z pośród 
mieszkańców kolo-nij francuskich ma­
ją pełne prawa obywatelstwa — w 
Senegalu mają je jedynie wybrani, 
najbardziej dojrzali.

Szczęśliwi posiadacze tytułu „oby­
watela francuskiego44 są pod każdym 
względem równouprawnieni z biały­
mi Francuzami. Równouprawnienie 
to ma charakter nietylko teoretyczny, 
ale i praktyczny, nietylko politycz­
ny. ale i towarzyski. Pojęcie obywa­
tela francuskiego ma sens bardziej 
państwowy, niż narodowy, oznacza 
asymilację kulturalną i uczuciową da 
nej jednostki, jej adoptację przez 
naród francuski, który da je takiemu 
człowiekowi pełnię praw, boiz wzglę-

Dom odpoczynkowy 
dla dziennikarzy we Francji.

Pośród najrozmaitszych zajęć umy­
słowych — praca dziennikarza jest 
niewątpliwie najbardziej wyczerpu­
jąca. Codzienny wysiłek umysłowy, 
dokonywany przeważnie w godzinach 
nocnych, praca nerwowa i gorączko­
wa — wszystko to wytwarza stan pod 
niecenia, zużywający zasoby sił szyb­
ko i szkodliwie.

Nawet z angielskiej soboty, owego 
dobrodziejstwa dla ludzi wszelkiej 
pracy, nie korzysta tylko dzienni­
karz.

Jego praca trwa nie 6 lecz 7 dni w 
tygodniu. W poniedziałek czytelnik 
pragnie przeczytać gazetę przy ran­
nej kawie jak zwykle, musi więc 
dziennikarz pracować w niedzielę.

Dziennikarze — niezmordowani 
słudzy aktualności, są najwierniej­
szymi i nigdy niezmęczonymi sługami 
— czytelnika.

Te wyjątkowo ciężkie i przedwcze­
śnie zużywające dziennikarza warun­
ki pracy’ domagają się, aby conaj- 
mniej odpoczynek wakacy jny był 
dla dziennikarza jaknaJbardziej kom 
piętn Właśnie w czasie krótkiego 
miesiąca wypoczynku dziennikarz 
musi się całkowicie odmowie, wypo­
cząć, musi stać się sobą, aby potem 
znowu stać się lustrem tylko wypad­
ków i wydarzeń, oglądanych przez 
czytelnika.

Dziennikarze francuscy w zrozu­
mieniu wielkiego znaczenia właści­
wego wypoczynku ufundowali na 
wybrzeżu Atlantyckiem — dom od­
poczynku dla dziennikarzy. Będzie 
to wspaniała willa, obliczona na kil­
kadziesiąt osób, a zbudowana z ud O t­
tów określonej wysokości, złożonych 
przez poszczególnych dziennikarzy. 
Willa otoczona będzie obszernym te­
renem na którym zna id a sie nairoz- 

Na całym świecie mydło 
toaletowe Lux zjednało 
sobie niezwykła, popular­
ność. Teraz stanie się one 
i u nas niezbędne — gdyż 
jest — doskonałe, a orzy- 
tem tanie.

du na .jego pochodżemie, wyznanie 1 
kolor sikory. Tytuł i stan-owieko oby­
watela francu-sikie-go jest najwię­
kszym w oczach Francuza zaszczy­
tem, jak to w swoim czasie było w 
państwie rzymskiem z tytułem „oby­
watela rzymskiego44. W ramach tego 
obywatele twa kwest ja barwy skóry 
tak ważna dla Amerykanina czy An­
glika, traci dla Francuza wszelkie 
znaczenie.

I cl Litego p. Diagne, czarny Fran­
cuz, dzięki stanowisku, które sobie 
zdobył, dzięki sympatji, którą się cie­
szy, ma miejsce i głos we francuskiej 
racizie ministirów.

w. J.

maitsze urządzenia sportowe, plaża, 
altany, obficie zaopatrzone w książki, 
pisma i gry.

Inicjatywa dziennikarzy francu­
skich, którzy dali dobry przykład 
swym zagranicznym kolegom budo­
wania własnych domów wypoczyn­
kowych w miejscowościach klima­
tycznych. winna znaleźć licznych na­
śladowców. We własnym domu Iziem 
nikarze znajdą wszelkie możliwe wy­
gody za względnie niewysokie ceny

Budownictwo publiczne
W ROKU 1950.

Budownictwo publiczne wykazało 
wr . 1950 katastrofalny spadek. Bu­
downictwo miejskie wobec braku 
kredytu długoterminowego zamarło 
zupełnie. Stan budownictwu państwo­
wego, ujętego przez budżet, przedsta 
wiał się wprawdzie na papierze bar­
dzo imponująco, gdyż kredyty o cha­
rakter ze i n wes i yc y j no-budo w la n y m 
przewidziane były w dziale zwyczaj­
nym budżetu w sumie 520 miij. zł. i 
nad-zwyczajnym 2Ó8 milj. zł. iNeste- 
ty jednak przewidywania te okazały 
się nierealnemi i budżety miesięczne, 
dostosujące się do wpływów, musiały 
obcinać wydatki, a więc przedewszy- 
stkiem te, które są najłatwiejsze do 
skasowania — wyda tiki inwestycyjne 
Stąd też większość kredytów pań­
stwowych inwestycyjnych nie zosta­
ła wy dat kowana, a niewielka ilość 
przetargów i rozkładanie robót na 
dłuższe okresy*  świadczą o tern, że 
i e g o na j wa żn i e js z e g o d o t y c h-c z a s
źródła niewiele pieniędzy wpłynęło 

na zwiększenie robót budowlanych.

Zapisuj©!® się do P.M.S.
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WOJNA O
między Imci Panem Kozulslrisn z Pogoni, a Mysłowicami.

Przeciw obstrukcji, hemoroidom, zaburze­
niom w żołądku i kiszkach, zastoinie w wą­
trobie i śledzionie, bólom krzyża, zaleca się 
lycie naturalnej wody gorzkiej „Franciszka- 
Józefa“ kitka razv dziennie. Żądać w apte­
kach. '.. 1187.

W latach 1760 - 1775 siedział sobie 
we dworze na Pcgonii, znany na całą 
okolicę dziwak, co to kemie .nie prag­
nął .przeprowadzić koryto Przeitnszy 
poprzez Pogoń, aby mieć wodę i ryby 
bliżej, -ńó i skrócie sobie czas nudy, 
łowieniem plotek, brzan i rozmaitych 
wkleji‘..W ktćire jeszcze w tym czasie 
Przciusza ‘obfitowała. Już nawet pod 
jął w tym cciii prace, lecz gdy jego 
podidmńi Pog o nianie zaczęli śmiać się 
z tej imprezy, twierdząc że dziedzic 
chce wszystko urządzić na opak, — 
porzucił myśl „przeprowadzki" Przeun 
szy, a uczepił się jak pijany płotu 
Brynilcy, wchodząc w układ z ówczes­
nym właścicielem, Milowic, o zmianę 
koryta rzeki i skierowania go na Po­
goń.

Cala sprawa skończyła się tern, że 
Imci Pana Kozielskiego uznano za ta­
kiego, co „nie wszystkie ma w domu", 
— a dziedzic Pogoni oświadczył, że 
za niepowodzenia w jego przedsię­
wzięciu, zemścić się. musi na Mysłowi­
cach, które potrafiły „sprowadzić" 
Przemszę bliżej miasta. (Stało się to w 
r. 1745. drogą naturalną, po wielkiej 
powodzi).

W długie wieczory zimowe, siedząc 
w swojemi dworzyszczu na Pogoni, 
przemyśłiwał rozmaite „zemsty", — 
aż jednego dnia, zebrał czeladź dwor­
ską, kazał jej się uzbroić w topory i 
siekiery i zebrać wieczorem przed 
gankiem dworu.

O godz. 7 wieczorem zobaczywszy 
gromadę służby gotową, ubrał się z 
chłopska, a objąwszy nad nią komen­
dę, poprowadził na Mysłowice. Już 
było około północy, gdy stanął poci 
miastem, Przeprawiwszy się przez 
Przemszę w tern miejscu, gdzie stru­
mień Potokiem zwany uchodzi do 
Przemszy, ruszył na t. zw. „Paster- 
nik. Tu od wielu lat stała szubienica 
miejska, która stała się celem zemsty 
Imci Pana Kozulskiego.

Przybywszy pod owo narzędzie 
sprawiedliwości, rozkazał służbie 
zwalić je, a następnie porąbać w 
drzazgi. Rozkaz spełniono migiem, 
niszcząc toporami belki, podstawkę 
i ogrodzenie.

Zdarzyło się tak, że stróż nocny, 
czy „wiertełniik" przechodził, obok i 
poznał Kozulskiego i jego ludzi. Na­
tychmiast nawrócił ku miastu, a 
wpadłszy w ulicę Kaczą puścił się 
biegiem do ratusza. Tu żaJarmowal 
straż uwiną, zbudził burmistrza i wój­
ta, czem narobił takiego piekła, żc ca­
łe miasto w kilka minut stanęło na 
nogi. Wójt mysłowicki skrzyknąwszy 
agtromad.zoinych, poprowadził ich na 
przełaj, a przebywszy Przemszę pod 
browarem, co stał nad rzeką, w tyle 
za rynkiem, zastąpił drogę Kozulskie- 
mu.

Wywiązała się wałka, zakończona 
zwycięstwem Pogoniain, którzy moc­
no poturbowali „ciaraichów" mystowi- 
tskich.

Wynikły z tego powodu proces, 
trwający dość długo, zakończył się 
niefOTbunni" dla Imci Pana Koznłskie- 
go.

Początkowo Mysłowice zażądały od 
dziedzica Pogoni ódszkodówamia, w 
sunnie 30 dukatów albo 90 talarów bi­
tych. Kozulski ufny w swą siłę i pro­
tekcję swego krewniaka, dziedzica z 
Dziećkowiic, ami słyszeć cliciał o jakim 
kolwiek odszkodowaniu, lecz gdy ca­
la sprawa doszła do wiadomości wyż­
szych władz, zaczął w uporze mięk­
nąć.

W dniu 20. kwietnia 1764. otrzymał 
Kozrateki pismo, za pośrednictwem 
magistratu mysłoiwiickieigo, że nietyl- 
ko ma zapłacić odszkodowanie, ale 
własnym kosztem i własnymi ludźmi 
ma wznieść nową szubienicę, i być o- 
beonym .wraz z uczestnikami napadu 
na uroozysteim oddaniu szubienicy 
prtzez niego wzniesionej.

Zaikiiplała z wściekłości krew Ko- 
sułskiemu na takie bezczelne żąda­
nie. Postanowił uniemożliwić wznie­
sienie szubienicy. Znów zebrał swo­
ich ludizi, uzbroił ich w łopaty i ryd­
le, następnie w nocy ruszył do Mysło­
wic, gdzie rozkopał obwałowanie Po­
toku zalewiaiiac woda jego te cześć 

„Pastemika", na której stała szubie­
nica.

Na drugi dzień zebrali się na ratu­
szu rajcowie myslowiccy, aby radzić 
co dalej należy począć, gdy wtem 
przed ratuszem stał się niebyw.ały ru­
mor, a do sali obrad, wszedł Kozulski, 
prowadząc ' za sobą ludzi, niosących 
pojedyncze części nowej szubienicy. 
Stamąłwszy przed burmistrzem, o- 
świiadczył że przybył postawić szu­
bienicę i oddać ją uroczyście Radzie.

Zbairanieli ojcowie miasta Mysło­
wic, boć przecież „Pasłem ik“ stał ipod 
wodą — a warunek postawiony Ko- 
zułskiemu, aby wzniósł szubienicę na 
tym samym gruncie, gdzie stała po­
przednio, nie mógł być wykonany. 
Zaczęli, się kręcić i wiercić na ławi­
cach, a Kozulski uśmiechając się szy- 
desko, dopominał się natarczywie u- 
daniia się na miejsce wyznaczone.

Z przykrej sytuacji wybawił raj­
ców krewniak Kozulskiego, ów dzie­
dzic z Dziećkowic zwiąacy się von Pi- 
nocy. Przedstawił on rajcom niemoż-

ZWIĄZEK PAŃ DOMU
Szybki rozrost organizacji w Zagłębiu.

W czwartek 29 ub. m. odbyło eię w 
kasynie Kulczyńskiego zebranie 
■członkiń dotychczasowej sekcji go­
spodarstwa domowego. Pozatem na 
zebranie przybyło bardzo wiele pin, 
.ntereśujących się prowadzoną przez 
sekcję pracą. Jak bardzo żywotne są 
te sprawy - dowiodła sala, wypeł­
niona dosłownie po brzegi. Na zebra­
niu obecne były panie ze wszystkich 
miast Zagłębia. Pozatem przybyli 
specjalnie: delegat prezydjum P.K.O. 
z Warszawy, p. naczelnik Świątecki i 
p. Kamila Nitschowa.

Zarząd sekcji zdał sprawę zdotych- 
■cżaśowej działalności. Ze sprawozda­
nia wynika, że ilość członkiń powię­
kszyła się w ostatnich czasach cztero­
krotnie; w okolicach Sosnowca orga­
nizują się samodzielnie Koła; jedno 
z takich kół — na Piaśkach odbyło 
już zebranie organizacyjne i wybra­
ło delegatkę do zarządu sekcji,

W dalszym ciągu sprawozdania ze­
brane panie przyjęły do wiadomości, 
że zarząd uważa za główne swe za­
danie w obecnej chwili szerzenie wie­
dzy gospodarczej i w tym celu zakła­
da bibljotekę książek i pism z dzie­
dziny domoznawstwa. Bibl.joteka jest 
już czynna i otwarta we wtorki i piąt­
ki od godz. 3 — 7 popol. przy ul. Pił­
sudskiego 2, in. 8. Pozatem zarząd, 
przystępuje do założenia wzorowni 
mebli i sprzętów gospodarskich; jest 
już lokal na ten cel, a sprzęty będą 
nabywane i sporządzane stopniowo. 
Istnienie wzorowni umożliwi nam w 
przyszłości urządzenie stałych poka­
zów, a nawet kursów.

Zarząd sekcji zwrócił się do miej­
scowych sklepów z propozycją udzie­
lania rabatów członkiniom sekcji. 
Właściciele następujących sklepów 
wyrazili na to swą zgodę: księgarnie: 
„Wiedza" i „Polonia*;  sklepy galan­
teryjne: A. Dusza, Mickiewiczowa; 
skład mateirjałów piśmiennych B. Cze 
.chowski; sklep z zaipawkami A. Bia­
łasa; sklep kolonialny Zieleniec w 
halach Rozwoju; skład szkła i por­
celany „Kryształ"; skład materjałów 
aptecznych M. Reinera; skład garn­
ków i przyrządów gospodarskich Ru- 
■cińskiego na ul. Warszawskiej. Admi­
nistracja „Organizacji gospodarstwa 
domowego" udziela 20 proc, zniżki 
członkiniom Związku Pań domu, opla 
cającym półroczną prenumeratę.

REWIA SAMOCHODÓW „OŚWIECIM-PRA- 
GA“ W SOSNOWCU. BĘDZINIE

I DĄBROWIE.
W niedzielę dnia i lutego r. b. o godz. II 

rano na placu przy ulicy Dęblińskiej 
w Sosnowcu i w poniedziałek dania 2 bite­
go r. b. na placu 3-go Maja w Będzinie i w 
Dąbrowie demonstrowane będą wobec 
Władz samorządowych i wojskowych pod 
osobistym kierunkiem Dyr. Moszkowskiego 
najnowsze typy samochodów osobowych, 
ciężarowych, autobusów i sanitarek fabryki 
„OŚWIĘCIM-PRAGA". Samochody częścio­
wo wykonane w kraju i zastosowanie do na­
szych warunków terenowych. 1181

Pozatem podano do wiadomości pań. 
że w Warszawie rozpoczyna eię w po­
łowie lutego 6-tygodniowy kurs dla 
osób, pragnąc w przyszłości prowa­
dzić pracę w oddziałach Związku 
Pań domu.

Zarząd sekcji otrzymał od komisji 
organizacyjnej Związku pań domu, 
urzędującej w Warszawie „Instruk­
cje dla zakładania oddziałów Związ­
ku pań domu". .W myśl tej ip.u kcji 

ność wykonania żądania przez Ko­
zulskiego. z powodu zalania wodą 
„Pasteru iika" i radził tylko wziąć od­
szkodowanie i materjał na szubienicę.

Słysząc to Kozulski, zaczął się stra­
sznie rzucać i oświadczył, żc on mo­
że odszkodowanie zapłacić, lecz drze­
wa absolutnie nie pozostawi, chyba 
żc mu rajcowie natychmiast osuszą 
miejsce na „Pasterniloa" celem zbu­
dowania szubienicy.

Wówczas rajcowie zaczęli prosić 
Kozulskiego, aby odstąpił od swego 
żądania, a rada weźmie tylko odszko­
dowanie pieniężne w sumie 30 duka­
tów lub 90 talarów, rezygnując z ma- 
terjału.

Kozulski jeszcze parę chwil się po­
dręczył, wreszcie złożył przed rajca­
mi 90 talarów, a otrzymawszy pokwi­
towanie, odszedł z ludźmi i drzewem, 
przygotowainem na szubienicę.

Tak się zakończyła wojna między 
Pogonią a Mysłowicami, o szubienicę.

M. Kantor-Mirski.

oraz złożonego na zjeździe akcesu, 
tutejsza sekcja staje eię oddziałem 
Związku. Rolę komisji organizacyj­
nej, oddziału w Sosnowcu spełniał 
do dnia zebrania zarząd sekcji — o- 
becnie zarząd prosi zebrane panie o 
wypowiedzenie się co do dalszej dzia­
łalności.

Wywiązała się ożywiona dyskusja, 
dotycząca statutu Związku pań domu. 
Przyjęto do wiadomości wyjaśnienie 
p. Nitsehowej, że 6tatut opracowuje 
komisja organizacyjna Związku pań 
domu. Komisja urzęduje w Warsza­
wie, a w skład jej wchodzą przed­
stawicielki wszystkich ośrodków kra­
ju.

Poddano pod głosowanie i przyjęto 
wniosek p. Piotrkowskiej, upoważnia 
jący zarząd sekcji w dotychczaso­
wym składzie dopi-zejęcia roli komi­
sji organizacyjnej oddziału Zw. pań 
domu w Sosnowcu, z tern, że do ko­
misji wejdą delegatki powstających 
w okolicach Sosnowca kół.

Następnie zabrał głos p. Świątecki, 
który w dłuższym referacie omówił 
sprawę pojętej racjonalnie oszczęd­
ności i w końcu swego przemówie­
nia wyraził gorące uznanie pierwsze­
mu w Polsce tak licznemu gronu ko­
biet, które dążą do zetknięcia się z 
zagadnieniami ekonomiczinemi i któ­
rym przypadnie poważna rola w roz­
wiązywaniu tych zagadnień.

W końcu zebrania nastąpił pokaz 
praktycznych urządzeń gospodar­
skich, dostarczonych przez miejsco­
we sklepy i sprowadzonych z War­
szawy. Wiele drobnych przyrządów 
rozsnirzedano po cenach, znacznie niż 
szvch od cen w handlu detalicznym.

Pozatem rozdano piękne kalenda­
rze ścienne, nadesłane przez firmę 
„C. G. Schoen" oraz kalendarzyki 
kieszonkowe, dostarczone przez 
P. K. O.

Na zakończenie przewodnicząca p. 
Jaguczańska objaśniła, że podobne 
zebrania ogólne odbywać się badą co 
miesiąc, następne — dnia 26 lutego 
r. b. Członkiniom. Związku sekreta­
riat roześle zawiadomienia.

H. M.

PROGRAM RADJOWY
KATOWICE.

NA NIEDZIELĘ 1 LUTEGO 1951 R.
10.15 Nabożeństwo z katedry poznańskiej.

— 11.58 Sygnał czasu z Obserwatorjum 
Astronomicznego w Warszawie, hajneł 2 
Wieży Marjackiicj w Krakowie. — 12.15 Po­
ranek popularny z FdiLhąipionjii warszaw­
skiej. — 15.20 Transmisja sportowa meczu 
bokserskiego „Polska — Brno**  (P. R. War­
szawa). — 14.00 Ks. dr. Bolesław Rosiński: 
„Matka Boska Gromniczna**.  — 14j20 Muzy­
ka (P. R. Warszawa). — 14.30 Konkursy rol- 
.nicze młodzieży (P. R. Warszawa). — 15.10 
Muzyka (P. R. Warszawa). — 15.40 Program 
dla dzieci starszych i młodzieży (P. R. War­
szawa). — 16.10 Skrzynka pocztowa. Kore­
spondencję bieżącą omówii p. Stanisław 
Steczkowski. — 16.50 Intermezzo muzyczne.
— 16.40 „Ptaki miejskie**  — wygł. prof. dr. 
Kazimierz Sim. — 16.55 Intermezzo muzycz­
ne z udziałem prof. Józefa Cetnera (skrzyp­
ce): 1) Schubert: a) Ave Maria, b) Kołysan­
ka, 2) Albeniz: Tango, 5) Gnanados: Taniec 
hiszpański, 4) De Falla: a) Asturtiana b) Jo­
ta. — 17.15 Wiadomości przyjemne i poży­
teczne (P. R. Warszawa). — 17.50 Komuni­
katy Towarzystwa czytelni ludowych. —
17.40 Koncert popołudniowy (P. R. Warsza­
wa). — 19.00 „Bery i bojiki śląskie**  — Kar­
lik z Kocyndra — (prof. St. Ligoń). — 1925 
P. Jerzy Szwajcer wygłosi feljeton p. Ł. 
„Istota karykatury**  (P. R. Warszawa). —
19.40 Rozmaitości oraz przegfląd widowisk.
— 20.00 Monologi w wykonaniu Leona Wyr- 
wieża (P. R. Kraków).. 20.30 Recital.skrzyp­
cowy Stefana Frenkla (iP. R. Warszawa). —
21.15 Kwadrans literacki (P. R. Warszawa).
— 21.30 Koncert popularny (P. R. Warsza­
wa). — 22.00 Feljeton p. t. „Wizje łańcuc­
kie" — wygi. p. Hanna Huszcza - Winnicka 
(P. R. Warszawa). — 22.15 Utwory skrzypco­
we w wykonaniu Józefa Ozimińskiiego (War­
szawa). — 22.50 Komunikat meteorologiczny 
z Warszawy, komunikaty sportowe. — 25.00 
Muzyka taneczna (P. R. Warszawa). — 23.45 
Komunikaty z międzynarodowych zawodów 
hockeyowych w Krynicy (P. R. Warszawa).

NA PONIEDZIAŁEK 2 LUTEGO 1951 R.
10.15 Nabożeństwo z kościoła pod wezwa­

niem Najświętszej Marji Panny w Wielkich 
Piekarach na Śląsku. — 11.58 Sygnał czasu 
z Obserwatorium Astronomicznego w War­
szawie, hejnał z Wieży Mąrjackięj w Kra­
kowie. — 12.15 Poranek symfoniczny z Fil-, 
hanmonji warszawskiej. — 14.00 „Gęsi i 
kaczki**  — wygi. p. Marja Karczewska (P. 
R. Warszawa). — 14.20 Muzyka (P. R. War­
szawa). — 14.50 „Warzywa na własne po­
trzeby**  — wygł. p. Władysław Pietrzak (P. 
R. Warszawa). — 14.50 Muzyka (P. R. War­
szawa). — 15.00 „Które nawozy w obecnych 
warunkach stosować się oołaci“ — wygł. p. 
Hdlłwig (P. R. Warszawa)®— 15.20 Muzyka 
(P. R. Warszawa). — 15.40 Program dla dzie­
ci starszych i młodzieży (P. R. Warszawa).
— 16.10 „Wychowawcza rola harcerstwa w 
szkole powszechnej**  — wygł. p. Józef So­
snowski (-P. R. Warszawa). — 16.30 Inter­
mezzo muzyczne. — 16.40 Pogadanka p. t. 
„Zwiedzajcie pobojowiska z r. 1851“ — wygi- 
major Adam W. Englert (P. R. Warszawa).
— 16.55 Koncert z płyt gramofonowych. —
17.15 Wiadomości przyjemne i pożyteczne 
(P. R. Warszawa). — 17.50. Intermezzo mu­
zyczne. — 17.40 Koncert popularny (P. R, 
Warszawa). - 19.00 Intermezzo muzyczne.
— 19.25 Feljeton p. t. „Rzym wieczny i dzi­
siejszy" — wygł. p. Maciej Gruszczyński (P. 
R. Warszawa) — 19.40 Rozmaitości ora? 
przegląd widowisk. — 20.00 Odczyt p. t. 
„Ideowe podłoże twórczości Aleksandra 
Skrjabina* 1’ — wygł. dr. Zofja Lissa (P. R. 
Lwów). — 20.50 Operetka „Wesoła wdówka**
— Fr. Lehara (P. R. Warszawa). — 22.20 Fe- 
Ijeton p. t. ..Duszą starszych w oazach dziec- 
ka“ — wygi. p. H. Porębska (P. R. Warsza­
wa) —- 22.50 Komunikat meteorologiczny / 
Warszawy. — 25.00 Muzyka taneczna (P. R. 
Warszawa). — 23.45 Komunikaty z między­
narodowych zawodów hockey‘owych w Kry­
nicy’ (P. R. Warszawa''

NA WTOREK 5 LUTEGO 1951 R.
11.40 Przegiłąd Prasy Krajowej. P. A. T. 

(P. R. Warszawa). — 11.58 Sygnał czasu z 
Obserwatorjum Astronomicznego w War­
szawie, hejnał z Wieży Marjackiej w Kra­
kowie. — 12.10 Koncert z płyt gramofono­
wych. — 15.10 Komunikat meteoroiiotgiicznny. 
(P.R. Warszawa). — 15.20 Przerwa. — 15.00 
Komunikat gospodarczy (P. R. Warszawa).
— 15.20 Komunikaty Polskiego Związku 
Zrzeszeń Gospodarczych woj. śląskiego. —
15.55 „Chwilka lotnicza (P. R. Warszawa). —
15.50 „Nowe traktaty handilowe Polski 2 
Hiszpan ją i Po^tu-u^-u. — wygł. p. Stani­
sław MahoTiowsKii/P- R. Warszawa). — 16.10 
Posłuchajcie dzieci radja! Ciocia Hela prze­
czyta Wam opowiastki ciekawe. — 16.25 
Koncert z płyt gramofonowych. — 17.15 „O 
śmiechu**  — wygi. prof. Sergjusz SienkaJe- 
wicz (P. R. Wilno). — 17.45 Popularny kon­
cert symfoniczny (P. R. Warszawa). — 18.45 
Codzienny odcinek powieściowy. — 19.00 
Rozmaitości oraz przegląd widowisk. —
19.15 Olgą Ręgorowiczowa: „Poeta z czasów 
przed burzą" (Mieczysław Romanowski). — 
19.35 Prasowy Dziennik Radjowy (P. R. 
Warszawa). — 19.50 Opera, z płyt gramofo­
nowych. „Cyganerja" — Pucciniego (P. R. 
Warszawa). — 22.15 Re w ja z teatru „Mor­
skie Oko**  w Warszawie. W przerwie od go­
dziny 25.45 — 24.00 komunikaty z między­
narodowych zawodów hockey‘owvch w Kry-: 
ni-cy IP. R. Warszaw^
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KRONIKA tygodniowa.

Romans z Melpomeną
Zawiązało się Towarzystwo przy­

jaciół teatru w Sosnowcu.
5V teatrze, w redakcjach lament; 
Lały się Izy i atrament.

Ale się Tański raz zaciął
1 rzeki: — Mieć muszę- przyjaciół.

I że za wszelką ma cenę
W opiekę dać Melpomenę.

Niewiasta bowiem paskudnie
Na oczach więdnie i chudnie.

..Jej chłopczyk” pomógł niewiele
J „Grzeszna noc" co niedzielę.

Bo wszystko idzie na marne, 
Gdy ceny są popularne.

A żeby była ochota
Potrzebne są „Beczki złota".

Z Tańskiego więc najmniej po pas, 
Jak widać, stał się „Pan Topaz“,

Bo są na scenie herezje,
Gdy człowiek porządnie nie zje.

I trudno by budził żar się
W jakiejś szmatławej farsie,

J ciężko w ciężkiej mizerji 
Rezonans mieć na galerji.

A sztuka jędrna i hoża
Chee, bv się śmiano i w lożach.

Gdy na widowni jest ciemność,
By każdy odczul przyjemność.

Tak się więc stało, żc w piątek
Przyjaciół powstał zaczątek.

Czar, wydobyły z serc skrytek,
Na sztuki opadł przybytek.

Głowa o muz radzi doli,
Bo od przybytku nie boli.

Psy zjadły tylko zająca, 
Choć o przyjaciół potrącał.

A muza przez chłodu klapsy 
Sama mogłaby zejść na psy.

Tc psie różnice się tłuką 
Między zającem a sztuką.

Gdy tak stworzono ostoję,
Już się o teatr nie boje.

Już Melpomena powiewna
Cnotliwa, chociaż nie z drewna.

I nikt już jej nie ofuknie, 
że chadza czasem bez sukni.

że człowiek z budki suflera 
Złudzeniom wdzięki odbiera.

A w ścuanach plamy się zatrze, 
Jakby w prawdziwym teatrze.

I teatr tdę pięknie ozdobi, 
Bo czegóż przyjaźń nic zrobi?

Bywa też sceny dobrodziej.
Są ludzie, co ich to obchodzi.

Więe sens moralny się tworzy, 
że nie jest jeszcze najgorzej.

że z Melpomeną romanse
Wciąż jeszcze miewają szanse.

Choć z kin się zbudował zator.
Jeszcze się znajdzie amator.

Przeto, że tak się wyj-ażę,
Szczęść Boże, młodej tej parze.

(ć).

Dyplomowana Kosmetyczka 
wykonywa zabiegi z zastosowaniem ostat­
nich zdobyczy techniki. Usuwa wszelkie wa- 
óy cery, jak ZMARSZCZKI, PIEGI, WĄGRY 
”P- Przeprowadza masaże ogólne, kosme- 
lykowe i maąuillage (upiększanie).) Adres: 

SOSNOWIEC, WSPÓLNA 12-a, III p.

fr. troppauerowa
tel. 10-26

godziny przyjęć od 5 pp. 8 wiecz. 
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Niesamowita likwidacja fabryki „Wawel”
Komunalna Kasa w

Otrzymaliśmy pismo treści nastę­
pującej: '

W dniu wczorajszym doniósł K. Z. 
o niespodziewanej likwidacji fabryki 
bieliz-ny „Wawel" w Sosnowcu. Fakt 
ten wywołał ogromne poruszenie w 
miejscowem społeczeństwie, a w 
szczególności w sferach kupieckich, 
które zwracają uwagę na okoliczno­
ści towarzyszące likwidacji fabryki 
drogą niespodziewanej dla ogółu li­
cytacji całego majątku, należącego 
do p/ W. Mieszałskiego.

Fabryka bielizny „Wawel" w So­
snowcu, zatrudniająca w przededniu 
liłcytacji zgórą 100 osób i produku­
jąca 600 koszul dziennic, założona zo­
stała w r. 1925. Z kilku maszyn w 
małym lokalu, w dwa lata później 
rozwinęła się znacznie i przeniosła 
do większego lokalu przy ul. 1 Maja. 
I tułaj trzeba podkreślić jeden zna­
mienny moment w wytwórczości fa­
bryki: oto produkcja szła po linji nie 
najmniejszego opo-ru, a więc produ- 
kowatnia taniej tandety, a po linji 
znacznie trudniejszej — produkowa­
nia towaru stosunkowo niedrogiego, 
a wysokiej jakości w gatunku i ma- 
terjale. Chodziło o to, aby towar 
mógł skutecznie konkurować z zagra­
nicznym, co też zostało osiągnięte. 
Wymagało to jednek olbrzymiego na­
kładu pracy i energji, a jednocześnie 
odpowiedniego kapitału, brak które­
go dawał się odczuwać. I niewątpli­
wie przyszłość fabryki rysowałaby 
się beztrosko i jasno, gdyby nie za­
rysowujący się w- ub. roku kryzys 
gospodarczy j stopniowe słabnięcie 
sił nabywczych ludności. Dla ułat­
wienia sobie wyjścia z ciężkiej sy­
tuacji fabryka bielizny „Wawer1 u- 
zyiskała w roku ub. nadzór sądowy, 
trwający do września 1930 r. Najpo­
ważniejszymi wierzycielami fabryki 
„Wawel" była Komunalna Kasa osz­
czędności w Będzinie, zaangażowana 
na około 200.000 zł. i kilka prywat­
nych osób na kilkadziesiąt tysięcy 
złotych.

UMOWA Z KASĄ KOMUNALNĄ.
Z chwilą ukończenia nadzoru sądo­

wego i po zmianie zarządu w Kasie 
komunalnej w Będzinie fabryka „Wa 
wel" źrpbiła umowę z tą Kasą (w któ­
rej już po zmianie zarządu zadłuże­
nie wzrosło o kilkadziesiąt tysięcy 
zł.), na podstawie której fabryka 
„Wawel" miała spłacać stopniowo 
swoje zobowiązania (8000 zł. miesię­
cznie), przyczem Komunalna Kasa 
oszczędności miała spowodować zdję­
cie aresztu nałożonego na towar. Te­
go ostatniego jednak warunku — 
wprawdzie ustnego, ale chyba obo­
wiązującego — nie uskuteczniono. 
Zarząd Kasy Komunalnej w Będzinie 
zastrzegł się, aby z jego ramienia 
■przyjęte zostały dwie kasjerki (dc 
fabryki i do sklepu) oraz że urzędni­
ka delegowanego przez Kasę dla nad­
zoru kontroli opłacać będzie fabryka 
w wysokości 400 zł. miesięcznie.

Warunki podyktowane przez Ka­
sę Komunalną nie byłyby może zbyt 
ciężkie dla fabryki „Wawel" w nor­
malnej sytuacji gospodarczej. Stały 
się natomiast niezmiernie uciążliwe i 
niemal niewykonalne w obecnej sy­
tuacji gospodarczej, kiedy klijenci w 
70 procentach protestują weksle. To 
też w związku z wzrastającymi trud­
nościami p. W. Mieszałski zwrócił się 
do Kasy Komunalnej o złagodzenie 
warunków (obniżenie stopy dyskon­
towej.

Kasa Komunalna, w Będzinie naj­
widoczniej miała inne plany. Do­
szedłszy do porozumienia z jednym 
z wierzycieli przystąpiła do niespo­
dziewanego dla ogółu licytowania 
przedsiębiorstwa i sklepów związa­
nych z fabryką. I oto osoby, które 
dowiedziały się o tem i przybyły w 
ub. czwartek do fabryki „Warwel" 
były świadkami takiego widoku:

LICYTACJA.
Za stołem siedział komornik ze spi­

sem wszystkich przedmiotów, znaj­
dujących się w fabryce. Obok uloko­

Będzinie chce się bawić w fabrykanta.
wali się przedstawiciele Komunalnej 
Kasy w Będzinie, Wydziału sejmiko­
wego i grupa ludzi sprowadzonych 
przez te instytucje dla brania udzia­
łu w licytacji.

5? maszyn do szycia motorowych, 
wartości kilkudziesięciu tysięcy zło­
tych kupiły te osoby w imieniu Kasy 
za hńiO zł. Maszynę do drukowania 
napisów na kołnierzykach wartości 
780 zł. za... 6 zł., kasę ogniotrwałą za 
50 zł., dębową szafę żaluzjową za
1 zł., biurko z fotelami klubowemi za 
30 zł. itd. itd.

Wszystkie maszyny, urządzenia biu 
rowe, wartości około 10O.C00 zł., do 
południa nabyte zostały za... 7000 zł.

Po raz pierwszy, po raz drugi zło­
tych... ■— słychać było nieustannie 
monotonny glos komornika.

Po salach fabrycznych błąkali się 
pracownicy i pracownice, niespodzie­
wanie pozbawieni pracy...

CIEKAWE METODY.
Przyczyny powodujące nagłą a 

niespodziewaną licytacje częściowo 
ujawniły się w pierwszym, dniu licy­
tacji. Oto przedstawiciele Sejmiku 
poczęli wywierać nacisk na p. Mie- 
szalskiego, aby załatwił u p. Szoena 
kwestję oddania lokalu. Niedwuzna­
cznie przytem poczęto wywierać pre­
sję. Dla ilustracji warto poświęcić 
trochę uwagi i temu faktowi.

Oto na wstępie zaznaczono, że 
towar, z którego produkowano ko­
szule, obłożony był na żądanie Kasy 
Komunalnej aresztem. P. Mieszałski 
puszczając w ruch fabrykę oświad­
czył, że nie może jej uruchomić, po­
nieważ towar obłożony został aresz­
tem. Kontroler z ramienia Kasy Ko­
munalnej oświadczył, że na jego od­
nowie działność można użyć ten to­
war do wyrobu koszul, ponieważ a- 
reszt zostanie żniesiony. Areszt jed­
nak nie został zniesiony. P. Mieszal- 
ski zwracał się jeszcze listownie w 
tej sprawie, zwracając przytem uwa­
gę na konsekwencje karne. List zby­
to milczeniem. Przypomniano nato­
miast sobie o tem w dniu licytacji i 
to w związku z lokalem, o i-leby... p. 
Mieazalski nie zechciał „łagodnie i 
bez bólu" lokalu odstąpić, no, to... I 
lu przypomniano tę spraiwę.'

Oczywiście, że groźba w tym wy­
padku mię jest, straszną, ponieważ z 
racji przerobienia towaru majątek 
się nie uszczuplił, a raczej zwiększył. 
Warto też przy te j sposobności za­
znaczyć, że p. Mieszałski w ciągu
2 i pół micśęcy od podpisania ■wspo­
mnianej umowy wpłacił na poczet 
rat... 32.000 złotych. Inna kweetja, że 
Kasa Komunalna odliczyła sobie z te­
go sumę około 7000 zł. na poczet 
swoich pretensyj z tytułu procesu 
itp., faktem jest, że suma taka wpły­
nęła do Kasy.

Licytacja trwać będzie jeszcze kil­
ka dni, bowiem na składzie znajdo­
wało się kilka tysięcy sztuk koszul, a 
oozatem licytacja obejmuje również 
i sklep przy ul. Modrzejewskiej, wre­
szcie sprzedaż w drugim dniu odby­
wała się już drobnemi partjami w 

rzeeiwieństwie do pierwszego dnia 
kiedy to 37 maszyn sprzedano, jako 
całość, choć niewątpliwie w sprzeda­
ży na sztuki, łatwiej byłoby znaleźć 
nabywców i za wyższą cenę.

Tak się przedstawia stan faktycz­
ny. A teraz wnioski.

CZY MIAŁA PRAWO?
Czy Komunalna. Kasa oszczędności 

miała prawo w ten sposób likwido­
wać placówkę przemysłową, powsta­
łą z niepowszedniego trudu i ener­
gji? Czy istotnie Ka6a Komunalna 
nie znajdowała innego wyjścia? Za­
znaczam, że pisząc te słowa nie po­
ruszani kwestyj formalno - praw­
nych, a jedynie ujmuję z punktu 
widzenia życiowego, faktycznego, nio 
ralnego.

Jeżeli. Kasa Komunalna zaangażo­
wała się na około 300.000 zł., przy­
czem miała swego kontrolera i miała 
możność stwierdzić, że przedsiębior­
stwo w zasadzie jest zdrowym intere-.

sem. czy nie miała obowiązku właś-
nie w obecnym krytycznym czasie 
pójść z ulgami? P. Mieszałski zażądał 
zmiany umowy, a Komunalna Ka­
sa, zamiast dojść do porozumienia, wo 
Sala pójść na licytację, wydatkując 
kilkanaście tysięcy złotych na kupno 
maszyn i tracąc 90 procent zaangażo­
wanego kapitału.

Jaki sens, jaki ceł? Chyba złośli­
wość. Mówi się, że Kasa Komunalna 
za 2 tygodnie uruchomi fabrykę.' A- 
leż to uansens nad nonsensami! Prze­
cież to musi pociągnąć wydatek kil­
kudziesięciu tysięcy, a przy niezna­
jomości branży i z konieczności biu- 
rokratycznem -ujmowaniu' admini­
stracji zakończy się deficytem! Do­
stawy rządowe, do szpitali, dla woj­
ska koszul gorszego, prymitywnego 
gartunku? To po to likwiduje się pla­
cówkę o znacznie szerszeni założeniu 
i innym poziomic?

Czy zresztą to jest, zakresem dzia­
łania Sejmiku, czy Kasy Komunal­
nej? Absurd, stuprocentowy absurd!

Miejsce 

zarezerwowane 

dla firmy 

„W AWEL“

KASA — TO NIE LICHWIARZ.
Ale gdyby tylko to. Sposób jednak, 

w jaki dokonano likwidacji fabryki 
oburzył wszystkie sfery handlowo- 
przemyslowe Zagłębia. Sfery te, jak 
słychać, zgłoszą w tej sprawie odpo­
wiedni wniosek w Izbie przemysło­
wo-handlowej. W tak lekki, (nieprze­
myślany sposób, w tak szkodliwy z 
punktu widzenia gospodarczego nie 
wolno postępować. Kasie Komunal­
nej nic wolno występować w roli li­
chwiarza, chętnie pożyczającego pie. 
niądze, by w pewnym krytycznym 
momencie wyrzucić dłużnika na brak 
i uczynić z niego nędzarza. Właśnie 
rolą Kas komunalnych jest ochrona 
przed tego rodzaju możliwościami 
przedsiębiorstw, prze m y s ł o wcó w,
handlowców itd.

Niewątpliwie Kusa Komunalna ze- 
chce na swoją obronę wytoc-zyć cały, 
szereg argumentów obrończych. Ża­
den z tych argumentów- nic zmieni 
faktu, że dla, w tej sytuacji rzekome­
go ratowania zaangażowanych kapi­
tałów — zrujnowano jednego dnia 
dobrze zapowiadające się przedsię­
biorstwo, pozbawiono pracy stukilku- 
nasfu pracowników, wydatkowano 
jeszcze kilkanaście tyBięcy złotych, a 
wydatek fen prawdopodobnie urośnie 
jeszcze o kilkadziesiąt tysięcy zło­
tych. Nic nie zmieni faktu, żc mając 
gwarancję stopniowej spłaty zaanga­
żowanych kapitałów, zreyzygnowańo 
conajmniej z 200.000 zł. (albo więcej) 
pieniędzy Ka6y, co musiało nastąpić 
z chwilą ogłoszenia licytacji w obec­
nej chwili.

Sytuacja dotychczas była taka: 
Kasa Komunalna zaangażowaną była 
na 250.000 — 300.000 zł., fabryka- by­
ła czynną, Kasa w zasadzie nic nie 
traciła. Obecnie fabryka została zli­
kwidowana, Kasa straciła grubo ma­
terialnie, a jeszcze więcej moralnie.

Teg-p faktu nie zdoła chyba nic 
zmienić. A jest on najważniejszym w 
tej całej sprawie.

I dlatego nie można przejść nad. 
nim do porządku dziennego i dlatego 
sprawa.ta wymaga dokładnego orno- 
tnięnia i zbadania

JK.M
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Jutro Oczyszczeń. NMP. 
Wschód słońca 7 m. 18. 
Zachód „ 16 m. 21.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie14 — „Znak żaby".
Kino „Palace“ — „Przygody w o- 

błokach".
Kino „Czary“ — „Szlakiem Hańby".

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

„BECZKI ZŁOTA”, jak należało pnzypu- 
szczać, odniosły na wczorajszej premjerze 
niekłamany sukces, świetna ta farsa w 3 a- 
ktacli zostanie powtórzona dzisiaj o godz.
8.15 wiecz. Ceny miejsc zwykłe.

„GRZESZNA NOC” odegrana zostanie 
dziś o godz. 4 popoł. po cenach popularnych.

„BECZKI ZŁOTA”, farsa w 3 aktach Wiily 
Evansa i Valentine powtórzone będą po ce­
nach zwykłych jutro -w poniedziałek o godz.
8.15 wiecz.

„PAN TOPAZ“, doskonała satyra, mimo 
wielkiego powodzenia odegrana zostanie po 
®az ostatni na poniedziałkowej popołudniów 
ce po cenach popularnych (od 2.50 do 80 gr.) 
Początek o godz. 4 poipoł.

Z dniem dzisiejszym na wszystkie wido­
wiska teatru miejskiego otrzymywać będą 
posiadacze biletów kredytowanych 20 proc, 
zniżki od cen normalnych.

Przedsprzedaż biletów w święta, dnia 1 i 
2 bm. odbywać się będzie w kasie teatru bez 
przerwy od godz. 11 rano.

REPERTUAR
Niedziela 1 bm. — „Grzeszna noc" 

o ogclz. 4 popoł.
Niedziela 1 bm. •— „'Beczki złota"— 

o godz. 8.15 wiecz.
Poniedziałek 2 bm. — „Pan Topaz" 

— o godz. i popoł.
Poniedziałek 2 bm. — „Beczki zło­

ta" — o godz. 8.15 wiecz.
Wtorek 3 bm. w Olkuszu — „Ko­

bieta, wino, dancing".
Środa 4 bm. w Dąbrowie — „Becz­

ki złota".

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR.

Niedziela, dnia 1 lutego — „Szwejk**  po­
południu o godz. 15.30

Niedziela dnia 1 lutego — „Papa kawaler**  
o godiz. 19.30.

Poniedziałek dnia 2 lutego — „Opowieści 
Hoffmanna**  o godz. 15.30.

Poniedziałek dnia 2 lutego — „Orłów**  o 
godz. 19.30.

Środa 4 lutego — „Papa kawaler” — 19.30.

X OD REDAKCJI. Następny niumer 
K. Z. mimo pomiediziiiaŁkowego święta, 
ulkajże się w nadchodiaący wtorek.
X ZAŚLUBINY. Wczoraj w kościele pa- 
raifjaJinym w Starym Sielcu, został po­
błogosławiony związek małżeński po­
między p. Leoikadją Samborsiką, praco w- 
miiczką naszej Adimiinisitracji i p. Piotrem 
Natkańcom.
X 25 P. A. P. A BEZROBOCIE. Korp/us 
oficerów 23 p. a. p. uchwalił, z powodu 
ciężkiego położeinia gospodarczego i pa­
nującego bezrobocia w tym roku, nie u- 
rtządiziać bałtu., natomiast postam-orwiono 
przesłać do państtfwowego komitetu po­
mocy bezrobotnym 250 zł.
X CZARNA KAWA L.M. I K. W dinim 
1 b.m. tj. dizdsiaj od godiz. 16 do 23 w sa­
lach kasyna uinzędiniików firmy Babcock 
— Ziieileiniiewski (dawniej Fitizner i Gam- 
per) zairząd odiziału Liigi morskiej i ko­
lom jalmej w Sosnowcu urządza czarną 
kawę, połączoną z zabawą tameczną. 
Pierwsza w tym roku zabawa Ligi nie­
wątpliwie • upłynie pod znakiem naj- 
6izczersizegio wesela i humoru. Efektowne 
morskie dekoracje, wspaniała miuizyka 
tameczna, iblufet tani we własnym zarzą­
dzie i niiesipoidizianki złożą się na całość 
zabawy. Dojazd tramwajem do miej­
sca zabawa wejście za zaaxro&zcnieni.

PODAJEMY DO ŁASKAWEJ WIADOMOŚCI SZ. KLIJENTELI, ŻE ag OD 3-GO LUTEGO R. B. ROZPOCZYNAMY ii s „BIAŁY TYDZIEŃ” i
E Jest to niebywała okazja nabycia białych towarów pierwszorzędnych sw
f --------------------firm PO CENACH FABRYCZNYCH------------------ I
ł PROSIMY ZAJŚĆ I PRZEKONAĆ SIĘ, ZE CENY U NAS SĄ NAJNIŻSZE
f MAGAZYN BŁAWATNY
1 BRONISŁAW GARLINSKI

1216 SOSNOWIEC, 3-GO MAJA 19 TEL. 12-30

Zmora głodu.
Społeczeństwo musi pomóc.

Artykuły żywnościowe tanieją, wi­
dowiska, bale, zabawy — słowem 
dla przeciętnego obserwatora pozory 
dobrobytu i beztroski. Niestety, to 
tytko pozory. Tysiące bezrobotnych, 
którzy wyczerpali zasiłki z ■'fundu­
szów bezrobocia znajdują się w o-pła- 
katnem położeniu. Widmo głodu staje 
bezlitośnie przed tymi parjasami ży­
cia ■współczesnego. Nie można obojęt­
nie przechodzić do porządku nad tym 
faktem. Sekcja pomocy głodnym 
przy chrześcjańskiem Towarzystwie 
dobroczynności w Sosnowcu od 12-go 

Inuiitóa Imnjsisi rosi mi 
na dobrej drodze.

W ub. piątek w Magistracie sosno­
wieckim odbyło się zebranie w spra­
wie zorganizowania Towarzystwa 
przyjaciół teatru w Zagłębiu Dą­
browskiem. Przewodniczył inż. hr. W. 
Sągajłło, prezes Rady Zjazdu, sekre­
tarzował p. T. Meyerhołd. Na zebra­
nie przybyło kilkadziesiąt osób re­
prezentujących inteligencję Zagłębia 
Dąbrowskiego.

Zagaił zebranie p. komisarz W. 
Kuźniak, przedstawiając cel zebra­
nia. Sytuację obecną teatru refero­
wał red. St. Arnold.

W ożywionej dyskusji, jaka wyło­
niła się w toku zebrania jednomyśl­
nie stwierdzono konieczność powoła­
nia. do życia Towarzystwa przyjaciół 
teatru w celu poparcia materialnego i 
moralnego. Projekty, jakie wyłoniły 
się w czasie dyskusji, przekazano ko­
mitetowi organizacyjnemu, w skład 
którego weszli pp.: inż. lir. W. Są-

W SIELCU.
Otrzymaliśmy następujące spra­

wozdanie z działalności Komitetu ra­
tunkowego w Sielcu za okres 8-io 
miesięczny, t. j. od 1 maja do 31 gru­
dnia 1930 r.

W kwietniu 1930 r. odbyło się or­
ganizacyjne zebranie przedstawicieli 
urzędników i robotników gw. hir. Re­
nard w Sosnowcu pod przewodnic­
twem dyr. L. Pirszla, na którem wo­
bec bezrobocia i kryzysu gospodar­
czego postanowiono otworzyć dla 
biednej ludności Sielca, a szczególnie 
dla dzieci — bezpłatną kuchnię. W 
tym celu wznowiono akcję Komitetu 
ratunkowego w Sielcu i powołano za­
rząd, który ukonstytuował się w na­
stępujący sposób: Prezydjum komi­
tetu p.p. dyr. M. Pirszlowa, inap. H. 
Świerczewsika, insp. W. Świerczewski 
prezes komitetu,, inż. W. Kaleński, 
zast. prezesa, J. Krakowiak skarbnik, 
Wł. Maczka sekretarz. Sekcja roz­
chodowa pp.: inż. J. Zajączkowski,
J. Nowak i K. Podsiadło.- Sekcja go­
spodarcza pp.: Br. Strzałkowski i Fr. 
Lange. Sekcja informac.-kwalifika- 
■c-yjna pp.: M. Karcz, T. Pietras, J. 
Babiarz i St. S-ocha., Komisja rewizyj­
na pp.: J. Choroba, P. Gałęzowski i
A. Satno. Dyżury w kuchni podczas 
wydawania obiadów przyjęły łaska­
wie pp.: Dmochowska, Kobylińska, 
Krajewska, Zbyszewska, Ornowska, 
Kwiatkowska, Zajączkowska, Orło­
wa, Sobolewska, Zachorska, Kocoto- 
wa, Pustułowa. Ulatowska i Graba- 

stycznia r. b. wydaje obiady po ce­
nie 5 groszy, składające się z pożyw­
nej zupy i ćwierć kila chłeba. Niech 
każdy syty zajrzy do kuchni przy ul. 
Zygmunta 7 i naocznie przekona się, 
jak bardzo konieczną jest ta akcja. 
Towarzystwo dobroczynności prowa­
dzi obecnie kuchnię na kredyt z wia­
rą, że społeczeństwo nie pozostanie 
głuche na apel i wydatnie zasili ka­
sę, w której na razie jest 2.500 zło­
tych długu.

Niech nikt nie odmówi datku i . po­
może bliźniemu w ciężkiej sytuacji. 

gajlło, dyir. T. Meyerhołd, komisarz 
W. Kuźniak,. dyr. W. Lewandowski, 
prezes TAL-u B. Górecki, dyr. R. 
Tański, red. St. Arnold.

Zadaniem komitetu organizacyj no- 
statutowego będzie opracowanie sta­
tutu, zbadanie dokładne sytuacji tea­
tru, opracowanie projektu pomocy 
materjalnej, wysokości składek itd. 
Prace te wykonane będą musiały być 
szybko, bowiem następne zebranie, 
które będzie miało charakter faktycz­
nie organizacyjny odbyć się ma 
przed 15 lutego rb.

Z nastroju zebranych i przemówień 
można było wnioskować, że sprawa 
organizacji Towarzystwa przyjaciół 
teatru ruszyła z miejsca i że Towa­
rzystwo to istotnie może spowodować 
nietylko utrzymanie teatru w'Zagłę­
biu, ale będzie mogło zapewnić pię­
kny rozwój.

rowa. Kuchnia prowadzona jest pod 
fachowem kierownictwem gospodyni 
p. Cygan,kiewiczowej.

Fundusze komitetu składają się z 
dobrowolnych miesięcznych ofiar u- 
rzędników i robotników oraz pomocy 
gwarectwa „hr. Renard" w wysokości 
sumy zebranej od pracowników gwa­
rectwa. Na początku działalności Ko­
mitetu przyjęto na dożywianie około 
100 osóib, przeważnie dzieci; obecnie 
dożywia się około 250 osób w tem 50 
dzieci robotników zredukowanych z 
walcowni „hr. Renard". Na święta 
Wielkiejnocy, t. j. w wigilję dnia 19 
kwietnia 1930 r. pod kierownictwem 
p. dyr. Pirezłowej wydano 250 por- 
cyj święconego. Każda porcja zawie­
rała: jedną czwartą kiełbasy, pół klg. 
pieczywa pszennego, 15 dk. cukru, 
2-ch jaj i kawałka placka na jedną 
osobę. Kuchnię uruchomiono w dniu 
1 maja 1930 r. Poświęcenia kuchni 
dokonał ks. Namysło.

Obiady wydaje się codziennie od. 
godziny 10 rano pod nadzorem pań 
opiekunek, według tygodniowego pia 
min, a mianowicie: zacierki, kasze, 
ryż i kakao na mleku oraz kawałek 
chłeba. Niezależnie od obiadów wy­
dawano do dnia 31 grudnia 1930 r. 
dzieciom do lat dwu po ćwierć Itir. 
mleka codziennie.

Za wyżej wymieniony okres czasu, 
wydano 54,894 obiadów, czyli dzien­
nie wydano średnio po 225,5 porcje, 
na co wydano złotych 11.682,20. czyli

jeden obiad kosztował około 22 gro­
szy.

Stan kasy komitetu za okres od 1.5 
— 31.12 1930 r. przedstawia się na­
stępująco: Przychód: gw. „hr. Re­
nard" — 6161.04 zł., urzędnicy —
5856.55 zł., robotnicy t- 921.87 zł., 
różni — 859.77 zł. Ogółem 13799.23 zł. 
Rozchód: 13275.78 zł. Saldo na dzień 
1 stycznia b. r. 523.45 zł.

lokal, opał i światło dostarcza gw 
„hr. Renard" bezpłatnie. Działalność 
komitetu i prowadzenie kuchni prze­
widywano początkowo na okres od 4 
do 6 miesięcy, lecz dzięki nieustannej 
ofiarności zarządu gwarectwa, urzęd­
ników i robotników — akcja komite­
tu trwa w dalszym ci c mi.

Waisa© zebranie
ODDZIAŁU P.ŁŁZ.P. i H. W SOS­

NOWCU.
W sald Domu katolickiego w Sosnowcu 

oidibyło się dioirocane zgronbadizemie dele­
gatów oddiziiału w Sosnowcu P. Z . Z. Z. 
P. i H., przy udziale 98 delegatów, oraz 
Licznych. członków. Po sprawozdaniach 
zarządu, kasowem, 6ekejii propagando­
wej i kasy samopomocy koleżeńskiej,, za 
brał głos generalny sekretarz Związku 
p. Ostrowski, wygłaszając dłuższy refe­
rat na temat dekretu Prezydenta Hz. P. 
o organizacji i funkicjonowianiu insfytu- 
cyj społecznych, jakoteiż o sytuacji go­
spodarczej.

Nad referatem wywiązała się ożywio­
na dyskusja, w wyniku której uchwa­
lono następujące rezolucje: I. Zebrami 
na walnem zgromadzeniu delegatów od­
działu Sosnowiec P. Z. Z. P. P. i H. pro- 
tcsitują przeciw postanowieniom dekretu 
Prezydcmita Rz. P. o organizacji i funik- 
cjonowamiu instytueyj społecznych, ja­
ko przekreślającym i talk już bardzo o- 
giraniczoiny samorząd w instytucjach u- 
bezpieczeiniowych i wzywają zarząd 
główmy do poczynienia wszelkich sta­
rań, celem wstrzymania wejścia w ży­
cie tych tak dla pracowników umysło­
wych krzywdzących nrzepisów.

II. Zebrani apelują do zarządu głów ­
nego, aby zwrócił uwagę miarodajny oh 
czynników na niebezpieczeństwo, jakie 
stanowi dla państwa egoistyczne stano­
wisko przemysłowców, wyrażające się w 
masoiwem pozbawianiu pracy pracowni*  
ków.

X ŻYCZENIA DLA P. PREZYDENTA. 
Na skutek zarządzenia Ministerstwa 
spraw wewnętrznych, w roku bieżą­
cym starostowie i wojewodowie nie bę­
dą przyjmowali życzeń dlla p. Prezy­
denta 'W diniiu imienin, natomiast w imię 
niiu władz administracji ogólnej złoży 
życzenia p. Prezydentowi minister spraw 
wewnętrznych.

X POGADANKI. W lektorjum miej­
skiej czytelni publicznej przy ul. 3-go 
Maja 14 w Dąbrowie odbędą się nastę­
pujące pogadanki: We wtorek, dn. 5-go 
b. m. p. A. Grąjpel „Używki łudlżkości". 
W środę, dm, 4 b. m. prof. J. Jabłoński 
„O polskiej pieśni ludowej". W czwar­
tek, dn. 5 b. m. pirof. Ł. Ripkoiwa „Ste­
fan Batory jako polityk, wódiz i król". 
W piajtek, dm. 6 b. m. p. A. Bem „Nauko­
wa organizacja pracy". W sobotę, din. 
7 b. m. prof. Cz. Sieńko „Z żyioia gwiazd" 
ilustrowana obrazami świeitllnemi. Po­
czątek pogadanek o godz. 19 m. 50. Wej­
ście bezpłatne.

X OSTRZEŻENIE. Komenda hufca hair- 
cerśkieigo w Dąbrowie ostrzegą człon­
ków Koła przyjaciół 1 zagłębiowskiej 
drużyny przed osobnikiem pobierają- 
jącyim składki na fałszywe kwity, ko­
munikując jednocześnie, żc kwity .rze­
czywiste oprócz podpisu skarbnika mu­
szą posiadać okrągłą pieczęć wyrarienio- 
nego koła.

X KOŁO RODZINY WOJSKOWEJ W 
BĘDZINIE. Niedawno założone „Koło 
Rodziny Wojskowej" w Będzinie urzą­
dziło w dmiu 24 stycznia Hr. w salonach 
kasyna oficerskiego 25 pułku atntylerji 
polioiwej „Wieczornicę" z tańcami <Hl'a 
członkiń Koła korpusu oficerów i podo­
ficerów garnizonu Będzin oraz wpro­
wadzonych sympatyków Koła. Wieczór 
nioa wypadła uadisp,odziewanie świetnie. 
Wesoła, ochocza pogawędka i tany prze­
ciągnęły się do białego ranka przyspa­
rzając znaczny czysty dochód na cełe 
kuitunalino - oświatowe Koła.



Nt. 26. „KURJER ZACHODNE niedziela 1 lutego 1951 roku.

Koncert kameralny
TRIO POŻNIAKA.

Dn. 9 lutego przyjeżdża do Katowic 
światowej sławy pianista i profesor kon- 
sorwatorjum muzycznego we Lwowie — 
p. Bronisław Poźniak ze swoim od wie­
lu lat znanym zespołem.

Program koncertu, który się odbędzie 
dnia 9 b. r. o godiz. 8 wiecz. w sali kon­
certowej państwowego konsorwaitoirjum 
muzycznego w Katowicach (ul. Woje- 
wódiźka 45) wypełnią następujące uitwo- 
ry: Beethoven — Trio B-dur op. 11; E- 
gon Korna ujth — Maila Suita i Piotr Czaj 
kowski — Trio A-moll, op. 50.

O wartości artystycznej trio — Późnią 
ka i o niezwykłym poziomie kultury 
muzycznej tego zespołu wiedzą wszyscy 
ci, którtzy wiele razy słyszeli tych świe­
tnych muzyków w sali koncertowej Ko­
ła muzyki kameralnej w Sosnowcu.

W bieżącym sezonie trio — Poźniaka 
da tyllko jeden koncert w Katowicach.

Bilety do nabycia w księgarni L. Fi­
szera, Katowice ul. Poprzeczna 2 i w ka­
sie teatru miejskiego w Katowicach. W 
dniu koncertu bilety przy wejściu do 
sali.

X SOSNOWIECKIE ZRZESZENIE SĘ­
DZIÓW I PROKURATORÓW RZECZ. 
POLSKIEJ. W dniu 25 stycznia rb. w 
sali Sądu powiatowego w Sosnowcu od­
było się walne zebranie Zrzeszenia sę­
dziów i prokuratorów koła sosnowiec­
kiego, obejmującego sędziów z trzech 
powiatów: Będzińskiego, Zawierciań­
skiego i Olkuskiego. Na zebraniu tem 
przyjęto do zatwierdzającej wiadomości 
ogólne sprawozdanie z działalności za­
rządu oraiz sprawozdanie kasowe, kasy 
zapomogowej, biibljoteki i komisji rewi­
zyjnej za 1950 r., poczem nastąpił wy­
bór zarządu, w siki ad którego weszli: 
pp. prezes Sądu okręgowego Feliks O- 
pęchowski, wiceprezes Karol Kucharski, 
prokurator Mieczysław Dobromęski, sę­
dzia Sądu okręgowego Edmund Salaik 
oraz ^wiceprokurator Tadeusz Dąbrow­
ski.
XW SPRAWIE CEN PASZ TREŚCI­
WYCH. Otrzymujemy liczne skargi 
na zbyt wysokie w Zagłębiu ceny pasz 
treściwych, kiedy bowiem w Warszawie 
przy cenie żyta 19 zł. otręby kosztują 
12 zł., u nas przy cenie żyta 20 zł. otrę­
by kosztują aż 16 zl., a w detalicznej 
sprzedaży 17—20 gr. za kilo. Również 
mak uchy ln iane w Warszawie kosztują 
52 zł., a u nas w detalicznej sprzedaży 
54 — 60 gr. za klg.

Możeby Związek młynarzy wyjaśnił 
przyczynę tak znacznej różnicy cen, 
ewentualnie możeby sprawą tą zaintere­
sowały się władze i ceny te unormowa­
ły.
X „BAL TĘCZOWY44. W sobotę dnia 14 
b.m. o godz. 9.50 wiecz. w sali „Zjedno­
czenia zawodowego polskiego4’ przy ul. 
Marjackiej 1. staraniem T. N. S. „Czyn44 
odbędzie się tradycyjny „Bal tęczowy44. 
Po zaproszenia .zgłaszać się można do lo­
kalu T. N. S. „Czyn44 w Sosnowcu, ul. 
Wapienna 5, w godz. od 8 — 10 wie­
czorem.
X OSTRZEŻENIE DLA EMIGRAN­
TÓW. Zdarza się dość często, że emi­
granci, usunięci przez władze francus­
kie z gramie Francji, usiłują ponownie 
dostać się tam, zatajając przed władza­
mi pedskiemi fakt usunięcia. W związku 
z tem ukazało się w Mysłowicach jako 
w ośrodku emigracyjnym, ostrzeżenie, 
że tacy emigranci będą surowo karani 
za usiłowanie przekroczenia granicy 
francuskiej, a w kraju — za oszustwo.
X ZBĘDNY, A KOSZTOWNY WYDA­
TEK. W swoim czasie prasa libeiryjna 
podjęła gwałtowny atak przeciwko za­
rządowi Związku straży pożarnych wo­
jewództwa Kieletkiego, wysuwając róż­
nego rodzaju zarzuty. Skończyło się na 
uszanowaniu Związku, lecz skutków do­
datnich nie widać. Trudno nip. nazwać 
dodatnim objawem prowadzenie w okre 
sie przedwyborczym agitacji za listą 
nr. 1, bowiem straże pożarne powinny 
bezwzględnie stać na gruncie apolitycz­
nym.

Pozatem Związek wydaje miesięcz­
nik, p. t. „Życie strażackie44. Pismo takie 
jest potrzebne, lecz musi być dobrze i 
umiejeętin ie prowadzone, w przeciwnym 
bowiem razie staje się bezwartościo­
wym, a kosztownym wyd a tikiem.

Wczoraj nip. a więc w końcu stycznia 
otrzymaliśmy zeszyt tego pisma za... 4 
mlesiąice, a wiec od września do giruid- 
uia r. ub.

Gdyby chociaż treść odpowiadała, 
względnie usprawiedliwiała to opóźnie­
nie, tymczasem pismo 'wypełnione jest 
staremi rozporządzeniami i protokułami, 
znanemi dawno wszystkim strażom.

W związku z tom powisitaje pytanie, 
czy nie szkoda pieniędzy na tego rodza­
ju wjdawin.ictwa i c.zy nie należałoby 
raczej pieniędzy tych użyć na inne, po­
żyteczniejsze cele.

Bezrobocie w Zagłębiu
WYNOSI 22.700 OSÓB.

Na terenie działalności P. U. P. P. w 
Sosnowcu, obejmującego 5 powiaty w u- 
biegłym tygodniu ilość bezrobotnych 
wynosiła 22.700 osób, z czego zarejestro­
wanych było 20.180 osób, w tem 4504 
kobiety i 758 prawników umysłowych.

11 ość bezrobotnych w ubiegłym ty- 
godniu zmniejszyła się o 50 oisób.

Częściowo zatrudnionych było 12615 
osób, z których na 5 dni pracowało 5150 
osób, na 4 dini — 4582 i na 5 dni — 
4101 osoba.

Przy robotach publicznych tylko w po 
wiecie Będzińskim pracowało 125 osoby.

W okresie od dn. 12 do 18 b. m. zasił­
ki wypłacono 6051 osobie.

Zagranicę wyjechało 11 osób.

X NA FUNDUSZ STYPENDIALNY. Na 
fundusz stypendjałny im. ks. kanon. Fr. 
Raczyńskiego dlla sierot kształcących się 
w rzemiośle złożyli do kasy chrześcijań­
skiego Tow. dobroczynności w Sosnow­
cu: Pracownicy kopalni Czeiladz Zł. 200, 
Tow. sosnowieckich fabryk rur i żelaza 
zł. 64. Dr. Fałiński z żoną zl. 10, Dr.

HU ifilEGORJfl II-III PBZESTEPO.
Rok więzienia lub 10 tysięcy grzywny.

Co pewien czas powstają u nas no­
we przestępstwa, a raczej nowa in­
terpelacja ustaw i przepisów tem się 
wyróżniająca, iż kara jest niewspół­
miernie wysoka do istoty przewinie­
nia.

Znane np. są wszystkim tabliczki z 
ostrzeżeniem, iż za plucie grozi kara 
tysiąca zł. lub 5 miesiące aresztu.

Obecnie przybyło nowe, podobnie 
ciężkie przestępstwo, mianowicie ka­
ry za meldunki. Wydane w tej mie­
rze przepisy brzmią:

Kto przebywa w jakiejkolwiek 
miejscowości dłużej niż 24 godziny, 
winien być zameldowany przed u- 
pływem następnych 24 godzin. Kto 
opuszcza swoje miejsce zamieszkania 
i przenosi się do innej miejscowości, 
wzgl. przeprowadza się do innego do­
mu w obrębie tej samej miejscowości 
— winien być wymeldowany najpóź­
niej przed upływem 48 godzin od 
chwili opuszczenia mieszkania.

Osoby przebywające w hotelach, 
pensjonatach, domach noclegowych i 
innych tego rodzaju zakładach prze­
znaczonych do przyjmowania osób 
na mieszkanie lub nocleg, winny być 
zameldowane wzgl. wymeldowane 
przed upływem 24 godzin od chwili 
przybycia wzgl. od chwili opuszcze­
nia.

Zameldowane winny być także 
wszystkie zmiany w stanie rodzin­
nym (urodziny, zaślubiny, zgony).

AV stosunku do osób małoletnich,

Szukając fałszywych jędnozłotówek 
policja znalazła przemycane daktyle.

W ub. miesiącu na terenie gminy 
Rzerzuśnia w pow. Miechowskim po­
jawiły się w obiegu fałszywe jedno- 
złotówki niklowe.

Jak się okazało, fałszywe monety 
puszczał w obieg mieszkaniec Sos­
nowca Jan Wilczyńska, zamieszkały 
przy ul. Pańskiej 22. Obawiając się 
policji, Wilczyński opuścił pow. Mie­
chowski i w ub. tygodniuprzyjechał 
do Sosnowca.

Odnaleziono go jednak tutaj i w 
uib. czwartek aresztowano. Podczas 
rewizji przy Wilczyńskim znalezio­
no kilkanaście sztuk fałszywych mo­
net. Przesłuchiwany przez policję 
Wilczyński przyznał się do puszcza­
nia w obieg fałszywych jedno złotó­
wek.

W związku z aresztowaniem Wil-

Rydeir zl. 5, Firma A. Luft i S-ka zl. 5, 
Ignacy Maci uszek zł. 1.

Ofiary złożone do kasy sekcji pomo­
cy głodnym przy chrzęści jańskiem Tow. 
doibiroczyn. w Sosnowcu. Firma Meyer- 
hold sp. akc. zł. 50, Pow. Tow. elektrycz­
ności A. G. G. zł. 50, N. N. zł. 5.

X WICE - BURMISTRZ CZELADZI P. 
BERGER WRACA NA SWE STANO­
WISKO. W związku z uchwałą Rady 
miejskiej w Czeladzi powziętą na ostat- 
nieim posiedzeniu Magistrat wysłał za­
wiadomienie do przebywającego na ku­
racji w Zakopanem wice-hurmiistrza 
Czeladzi p. Stan. Bergera. Rada w u- 
chwale swej żąda od wice- burmistrza 
objęcia posady w ciągu dwóch tygodni 
w razie przeciwnym uważać będzie sto­
sunek służbowy z Magistratem za roz­
wiązany i dokona wyboru nowego ■wice­
burmistrza. Jak się dowiadujemy po 
przeprowadzonej kuracji p. Berger czu­
je się zupełnie zdrów i w nadchodzą­
cym tygodniu przyjeżdża do Czeladzi. 
Najprawdopodobniej już w środę wice- 
burm. Berber, rozpocznie urzędowanie.
X ZEBRANIE EMERYTÓW SOSNO­
WIECKIEGO TOW. We środę dnia 
4 bm. o godz. 10 rano w sali Zjednocze­
nia Zawodowego polskiego na Pogoni, 
uil. Marjacka 1, odbędzie się ogólne ze­
branie emerytów Sosnowieckiego Tow.

Odpowiedni Redakcji.
P. W. Laskowski w Dąbrowie. Adres 

koaisuiWiu amerykaiiekiego: Warszawa, 
uil. Jasna 11.

wykonanie obowiązku zameldowania 
wzgl. wymeldowania ciąży na głowie 
rodziny.

Osoby podlegające powszechnemu 
obowiązkowi wojskowemu dokonują 
zameldowań według tych samych 
zasad. Oprócz tego mają te osoby 
jeszcze dodatkowe obowiązki według 
postanowień ustaw wojskowych.

Cudzoziemcy mają także oprócz 
obowiązków powszechnych, jeszcze 
dodatkowe obowiązki.

Zameldowanie i wymeldowanie po­
lega na dostarczeniu właścicielowi 
domu, lub osobie go zastępującej, od­
powiedniej karty zameldowania 
wzgl. wymeldowania podipieanej i 
wypełnionej pismem czytelnem, ści­
śle według wzoru. Kanta służy do za­
meldowania wzgl. wymeldowania tyl 
ko jednej osoby, a więc trzeba wy­
pełnić tyle kart, ile osób ma być za­
meldowanych wzgl. wymeldowa­
nych Kart takich dostarcza właści­
ciel domu za zwrotem kosztów dru­
ków.

Kto nie dopełnia formalności mel­
dunkowych podlega karze grzywnie 
do 2000 zł. lub karze aresztu do 4 ty­
godni, albo obu tym kairom łącznie.

Kto składa świadomie fałszywe ze­
znania, albo świadomie zamilcza waż­
ne okoliczności, potrzebne do doko­
nania zapisu do ksiąg meldunkowych, 
podlega karze więzienia do jednego 
roku, lub karze grzywny do 10.000 
zł. albo obu tym karom łącznie.

czyńskiego, aresztowana została rów­
nież Fajgla Herszelowiczowa, za­
mieszkała w Sosnowcu przy ul. Gło­
wackiego 5.

Podczas rewizji w poszukiwaniu 
fałszywych monet w mieszkaniu Her- 
szelewiczowej policja zupełnie nie­
spodziewanie znalazła 15 kg. daktyli 
przemycanych nielegalnie z zagra­
nicy.

Jak się okazało w toku śledztwa, 
przemytem zajmowali się synowie 
Herszeilewiczowej Henoeh i Moszek. 
Obu przemytników wraz ze skonfi­
skowane,mi daktylami przesiano do 
Urzędu celnego w Sosnowcu.

Wilczyński zaś i Herszcie wieżowa 
zostali przesłani przez Wyd®iał śled­
czy PP. do dyspozycji sedzieao śled­
czego

OD WSZELKICH
PRZEZIĘBIEŃ ORGANOW 

ODDECHOWYCH i KASZLU 
CHRONIĄ ZNAKOMICIE

Do nabycia we wszystkich 
aptekach i skl. apteszn.

Areszto wa nie
KASIARZY ZAGŁĘBIOWSiiICH.

W ositaitnich tygodniach doko-naimo 
stzeiregu włamań kasowych w Krzeszo­
wicach koło Krakowa, w powiecie Chrz? 
newskim oraz ma Górnym Śląsku.

RoiZiptruciia kas wskaizywały że wła­
mań dokonali fachowi kaisiarze. Między 
Lninemi ślady kasiairzy prowadziły d ma 
teren Zagłębia Dąbir.

W związku z tem wydział śledczy P.P. 
w Sosnowcu aresztował „króla44 miejsco­
wych kosiarzy Joachima Witkowskiego 
z Bęclzi.na, Władysława Kiziora z Sos­
nowca, Jana Frenasza z Będzina i Lud­
wika Obrączkę z Dąbrowy.

Przesłani oni zostali władzom prowa­
dzącym doć h od z en ie.

Nadużycia
W SKLEPIE ,SIŁA“.

Od 1924 roku kierowoiikiem sklepu ga 
lanteryjno - perfuimeryjtnego, mieszczą­
cego się w halach „Roziwoju44 w Sosnow­
cu był Leon Kwaśny, zamieszkały przy 
ulicy Pańskiej. W ub. roku Kwaśny 
przestał pracować w sklepie, naitomiasit 
otworzył wytwórnię perfum i wody ko- 
lońskiej w Sosno w cu, która nieźle się 
rozwijała.

Obecnie niewiadomo kto zajmie się 
prowadeemiem fabryki, bowiem Kwaśny 
został aresztowany z polecenie proku­
ratora i osadzony w więzieniu.

Aresztowanie nastąpiło na skutek skar 
gi złożonej do prokuratora przez Wiin- 
cem/tego Krupski ego, obecnego zarządza­
jącego sklepem, który oskarżył Kwaśne­
go o nadużycia, uprawiane systematycz­
nie przez kilka lat. Mianowicie Kwaś­
ny miał wystawiać weskle firmowe, k.tó- 
remi płacił swe rachuinki, należność zaś 
przy realizowaniu wekisłi pokrywała fir 
ma. Pozatem Kwaśny oskarżony jest o 
fałszowanie podpisów, pieczątek i t. p.

Dalsze dochodzenie w toku, które wy­
kazie, czy i o ile Kwraśny jest winien, 
czy też jest ofiarą inieiporoziuimieinna i 
intryg, jak nas o tern skądinąd infor­
mują.

X KUCHNIA DLA BEZROBOTNYCH 
W CZELADZI. W nadchodzącym ty 
godiniu Komitet pomocy tiezirobotnym 
w Czeładizi, uruchamia bezpłatną kuch­
nię dla rzesz bezrobotnych, niepobiera- 
jących zasiłków i biedniejszej ludności 
miasta. Na rzecz Komitetu zgłosiło swą 
pomoc szereg iosłytaicyj, urzędów i osób 
Akcja Komitetu zlagodizi choć w części 
nędze mas.
X DZEŚ ZABAWA KARNAWAŁOWA 
W POMU LUDOWYM. Zarząd opiek! 
rodiziciełsikiej szkoły poiwszechnej im. 
św. Barbary w Siełcu przypomina, że 
dziś odbędzie się zabawa karnawałowa 
w sali Domu ludowego, z której dochód 
przeznacza się na pomoc biedinym dtzie- 
ciom tejże szkoły.
X Z TARGOWICY ZWIERZĘCEJ. W 
ub. tyigodiniu tj. od cłln. 26 clo dn. 51 hm. 
rb. spędzono na targowicę w Sosimowcu 
1656 szt. trzody chlewnej. Płacono za i 
klg. żywej wagi od ził. 1 clo zł. 1.50 Ten- 
deincj>a ożywiona.
X CHOROBY ZAKAŹNE. Miejlsiki urząd 
zdrowia podaje do wiadomości przypad­
ki zachorowań i zigoinów na choroby za­
kaźne i inne w m. Sosnowcu., zgłoszone 
w tygodniu 5, to jest za czas od 25 do 
51 stycznia r. b. wł.: piloniioa. 5, błonica 
5 w tem 1 zgon, odtra 5, gruźlica płuc 
5 w tem 1 zgon, pozatem: odkażono 
mieszkań 6, odwszono osób w zakł. de- 
zyinifeikc. 50.
X KRADZIEŻE. Ze sklepu kolonjallne- 
go Witolda Sloty w Sosnowcu (Piłsud­
skiego 54) skradziono w nocy różne ar­
tykuły, wartości 354 zl. Z mieszkania 
Ludwika Sendera w Będzinie (Gzichow- 
ska 4) skradziono iranderobę. wartości 
246- '
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Kronika Zawiercia.
X FAŁSZ CZY NIC? W ubiegłym ty­
godniu. ha tom miejscu donieśliśmy, iż 
tutejszy Oididlziaił Pollskieigo Czerwonego 
Krzyża z inicjatywy Magistratu przystę 
pujc do zorganizowania taniej kuchni 
dJa. bezrobotnych. Najniespoidiziewaniej 
i ku wdelllkicmu naszemu zdumieniu no­
tatka naisza spotkała siię z estrem potę­
pieniem p. komisarza Langeirt-a, który 
publicznie nazwał ją z gruntu fałszywą, 
i oświadczy, iż kuchnię urządza Oby­
watelski Komitet niesienia pomocy bez­
robotnym.

Zarzut fałteizu jest nieco przykry i, po­
wiedzmy, za śmiały. Notatkę naszą opie­
raliśmy na tej podstawie, że p. komi­
sarz zwrócił się niedawno cło Polskiego 
Czerwonego Krzyża z propozycją, aby 
instytucja ta poprowadziła tanią kuch­
nię, 2) że zarząd Polskiego Czerwonego 
Krzyża podjął się kuchnię prowadzić, 
oddał na tein cel swój sprzęt i faktycznie 
kuchnię zorganizował.
5) prowadzeniem kuchni zajmują się 
członkowie zarządu P. C. K. i doproszo­
ne panie.

Wiadomo nam ponadto, iż Czerwone­
mu Krzyżowi złożono ofiary na rzecz 
kuchni, które zarząd P. C. K. nie chcąc 
rozpraszać funduszów, przekazał Komi­
tetowi niesienia pomocy bezrobotnym. 
Wydaje siię więc, że istnieją dostatecz­
ne powody do tego, aby wspomnieć o 
pracy Polskiego Czerwonego Krzyża, 
nie negując bynajmniej zarówno inicja­
tywy Magistratu, jak i niewątpliwie za­
sług Komitetu niesienia pomocy. Stwier­
dzamy więc, że zarzut fałszu jest lekko­
myślny, a stawianie w tein sposób kwe- 
&t|jii conajmniej niewłaściwe. Czas jest 
taki, iż nalleży raczej skupiać jaknaj- 
sizenszc sfery do wspólnej akcji wobec 
dotkliwej i coraz większe kręgi zatacza­
jącej nędzy, a zrażać małostkowością.
X Z ŻYCIA ROBOTNIKÓW. Z pośród 
pracujących na tkalni Tow. alkę. Zawieir 
cie 1000 robotników połowa miała być 
nredukowiana, wskutek znanego już po­
wszechnie wystąpienia robotników, któ- 
rtzy wolełi raczej zrezygnować częścio­
wo z. możności pracy na rzecz tych, co 
mieli być' zredukowani, administracja 
fabryki zgodziła siię pozostawić wszyst­
kich, zmniejisizając jednak illość dotych­
czasowych 5 dni pracy w- tygodniu na 
1 i pół dinia. W praktyce ma to być tak 
przeprowadzone^ że robotnicy będą pra­
cowali co drugi tydzień po 5 dni. Jalko 
częściowo bezrobtnym przysługuje im 
prawo do zasiłków’. Sprawa ta jednak 
nie została należycie postawiona ' i dio- 
tychczs nikt nie może zaręczyć, czy te 
zasiłki będą. Z pólitoradniowego zarob­
ku wyżyć przez tyldzień z rodziną bę­
dzie jednak trudno. Podobno sprawą 
zasiłków zająć siię mają Związki zawo­
dowe.
X BUDŻET MIEJSKI JUŻ GOTÓW. 
Przypadkowo dowiedzieliśmy się, że pro 
jekt budżetu miejskiego na rok 1951-52 
został już opracowany i wyłożony do 
przejrzenia. Próżnoiby szukać przewi­
dzianych prawnie ogłoszeń, powiada­
mia j^ących o tem mieszkańców miasta, 
aby im ułatwić spełnienie obywatelskie­
go obowiązku. Przejrzeliśmy dokładnie 
kilkanaście tablic z ogłoszeniami, m. in. 
tablicę znajdującą się przed Magistra­
tem — nigdzie nie widać śladiu ogłosze­
nia. A przecież to wyjątkowy budżet 
nie będzie on rozpatrywany, jak innemi 
laty, na puiblicznem posiedzeniu Rady 
miejskiej. Jedyna więc okazja poznania 
go w ciągu kilku krótkich dni, gdy jest 
wyłożony. . Tak się składa, że w czasie 
tym wyipadają dwa święta, podczas któ­
rych Magistrat jest zamknięty, a więc 
krótki czas do przejrzenia budżetu przez 
zamitewcisowainych • mieszkańców miasta 
zostanie jeszcze więcej ograniczony.
X w'"sprawie podziału past­
wisk. Od powiatowego Urzędu Ziem­
skiego w Zawierciu otrzymaliśmy nastę­
pujące w y jaśnienie:

Sprawa podziału wspólnych pastwisk 
'b. wsi Zawiercie Wielkie i Małe wpły­
nęła do- Okręgowego Urzędu Ziemskie- 
go w Kielcach nie w 1929 r., a w 1930 
roku; źe po sprawdzeniu przez Wydział 
Tecihrriiczn.y dowodów pomiarowych te­
go po'dziaiłu, takowe okazały się spo­
rządzone wadiliwie, wobec czego zaszła 
poiiri&eba ich poprawienia, -wyimagająca 
czasu, w.resizciie, że o przesłanie- tabeti 
likiwiidacyjnięij nikt z interesowanych do 
Okręgowego- Urzędiu Ziemskiego mie 
zwracał sie. Jan Łaski, kom Darz ziemski.
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ZOSTAŁA OTWARTASALA RESTAURACYJNA I KLASY NA DWORCU KOLEJOWYM W SOSNOWCU. 
PIERWSZORZĘDNA KUCHNIA WYDAJE:

ŚNIADANIA, OBIADY, KOLACJE. WIELKI WYBÓR GORĄ­
CYCH i ZIMNYCH ZAKĄSEK.' SPECJALNE APARATY DO PA­

RZENIA KAWY i WYROBU WODY SODOWEJ. 
CUKRY CIASTA OWOCE

Sala restauracyjna otwarta codziennie przez 24 godzin bez przerwy. 
CENY ZNIŻONE OD 10 DO 20 PROCENT.

ZYCIE GOSPODARCZE
Światowa produkcja ropy naftowej,

Podług obliczeń statystyka amery­
kańskiego Henry L. Dolierty, nastą­
pi w r. 1931 dalsze obniżenie produk­
cji ropy. Przypuszczalnie światowa 
produkcja osiągnie cyfrę f.360 milj. 
beczek (w 1930 — 1.41)3 miljony, 1929 
— 1.484 milj.). Oczekiwane jest zwię 
każenie wytwórczości ropy w Rosji, 
która według zapowiedzi osiągnie w 
1931 r. 140 milj. beczek i zajimie dru­
gie miejsce na liście krajów produ­
kujących. Nieznacznej zwyżki ocze­
kują również ze strony Rumun ji. Po­
niżej podajemy produkcję ropy w r. 
1930 oraz przypuszczalną w 1951 r. 
w poszczególnych państwach w ty­
siącach beczek (cyfra w nawiasie za 
rok 1931): Stany Zjednoczone A. P.

Kronika gospodarcza.
PROTESTY WEKSLI W R. 1950. Według 

prowizorycznych obliczeń GL Urzędu Sia­
ty styczni ego zaprotestowano w Polsce w ro­
ku ubiegłym ogółem 5.525.958 sztuk weksli 
na sumę 1.566.571.000 zl. Największa illość 
protestów przypadła na województwa cen­
tralne.

SYTUACJA GOSPODARCZA W OKRĘGU 
WARSZAWSKIEM. Izba przemysłowo-han­

dlowa w Warszawie stwierdza, że w miesią­
cu grudniu 1950 r. sytuacja gospodarcza 
uległa dalszemu znacznemu pogorszeniu. 
Prawie we wszystkich gałęzia-h przemysłu 
dało się zaobserwować silne zmniejszenie 
rozmiarów wytwórczości, pociągające za so­
bą zaostrzenie sytuacji na rynku pracy; licz 
ba bezrobotnych w grudniu wyniosła w ca­
lem państwie 287.265 (z tego Warszawa 
16.530), co w stosunku do listopada oznacza 
wzrost o 75.547 (Warszawa -]- 2.915). Spadek 
siły nabywczej ludności, w szczególności 
sfer rolniczych, odbiła się b. ujemnie na 
handlu, który w grudniu rejestruje dalsze 
przeciętnie 20 — 50 proc, skurczenie się 
obrotów; okres przedświąteczny naogół nie 
przyniósł spodziewanego ożywienia.

POLSKA NA TARGACH LIPSKICH. 
KOLEKTYWNY UDZIAŁ NA TARGACH 

WIOSENNYCH.
Doceniając należycie znaczenie nieuni­

knionego porozumienia gospodarczego mię­
dzy Polską a Niemcami — ratyfikację pol­
sko-niemieckiego traktatu handlowego prze­
dłożono już Sejmowi — postanowi! polski 
przemysł eksportowy jeszcze przed miesią­
cami brać kolektywny udział w Lipskich 
Tangach Wiosennych także i w roku bieżą­
cym. Wbrew ciężkiemu przesileniu jakie 
ogarnęło życie ekonomiczne całego świata, 
nie ustąpi tegoroczna Wystawa Lipska ani 
w rozmiarze ani toż w, swej intensywności 
zeszłorocznym Targom wiosennym do wzmo­
żenia eksportu .i do rozbudowy stosunków 
handlowych z wszystkiemi — jako tako 
jeszcze — pojemnemi krajami; należy prze­
to oczekiwać, żc Lipsk, który już od szere­
gu lat pełni z powodzeniem funkcje wiel­
kiego i znakomicie zorganizowanego pośred­
nika handlowego, właśnie w roku bieżącym 
spełniać będzie to swoje tradycyjne zadanie 
w znacznie większej mierze. Na podstawie 
dotychczasowych zgłoszeń zastąpione będą 
24 rozmaite państwa przyczem liczą po­
wszechnie z cyfrą około 10.000 firm wysta­
wiających, reprezentujących ponad 1600 
grup towarowych, z czego liczba zagranicz­

Kronika Olkuska.
X OSOBISTE. P. Starosta Stamirowski 
po powrocie z 6 tygodniowego urlopu 
wypoczynkowego, w dlm 50 ub. m. objął 
urzędowanie.
X uruchomieni nowej fabry­
ki CELULOZY. W końciu lutego r. b. 
zapowiedziane jest uruch-omienie nowo- 
wybudiowąntej faibir yki cełiulózy w Klu­
czach. Narazie ma być zatrudnionych 
około .250 robotników.
X ZATRZYMANIE. KOPALNI GATMA­
NU W BOLESŁAWIU NA CZ.YS NIE­

900.000 (850.000), Rosja 126.000
(140.000), Venezuela 139.000 (130.000), 
Persja 44.000 (46.000), Rumun ja 40.000 
(42.000), Indj-e Holenderskie 36.000 
(36.000), Meksyk 40.000 (35.000), Ko- 
lu-mbja 20.000 (20.000), Peru 12.000 
(15.000), Trinidad 9.500 (10.000), Ar­
gentyna 9.400 (9.600), Indje Brytyj­
skie 7.500 (7.500), Sarawak 5.ÓÓ0
(5.000), Polska 4.800 (4:800), Jaiponja 
2.000 (2.000), Egipt 1.800 (1.800), Equ- 
ador 1.500 (1.500), Kanada 1.300
(1.400), Sachalin 1.500 (1.500). Niemce
1.100  (1.500), -Irak ,1.300 (1.500), Fran­
cja 1.300 (1.500), Czechosłowacja
1.300 (1.300), Włochy 1.500 (1.300), in­
ne państwa 1.500 (1.300).

nych wystawców dosięgać ma 1500. Po­
wszechna Wystawa wzoirów posiada znowu 
40 pałaców wystawowych do swej dyspozy 
cjii. Wielka techniczna wystawa oraz wysta­
wa budowlana które tak charakaterystycz- 
nie znamionują zawsze imprezę wiosenną 
rozporządzają 17 olbrzymieini halami wy- 
stawowemi.

Pomiędzy państwami, występującymi ko­
lektywnie w Lipsku znajdzie się także Pol­
ska, występująca obecnie już po raz drugi. 
Dzięki niestrudzonej pracy generalnego 
Konsula Rzeczypospolitej Polskiej w Lip­
sku, p. D-ra Adamkiewicza, oraz Dyrektora 
Państwowego Instytutu Eksportowego przy 
Ministerstwie Handlu w Warszawie, p. D-ra 
Turskiegćr, przystąpiła Polska do wielkiego 
koncernu zagranicznego wystawiającego w 
Lipsku, skutkiem czego polski przemysł eks­
portowy wejdzie w ściślejszy kontakt z ryn­
kiem światowym. Podobnie jak w roku u- 
biegłyim wystawi Polska także w roku bie­
żącym wytwory swego standaryzowanego 
przemysłu, jako to: tkaniny, ziemiopłody, 
następnie towary metalowe, ceramikę, oraz 
fabrykaty narodowego przemysłu arty­
stycznego. Przypuszczają w polskich kolach 
przemysłowych, iż stosunki eksportowe. któ­
re zostały nawiązane na zeszło rocznej Wy­
stawie kolektywnej, ulegną dalszej rozbu­
dowie i doprowadzą do realnych interesów, 
zwłaszcza, że zeszłoroczne pierwsze znajo­
mości stworzyły iuż ku temu najlepsze 
przesłanki. 115?

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 51.1.

AKCJE: Banlk Polski 155.00, Banlk 
Zachodin-i 70.00, Lilpop 20.00, Norbłin 
5000, Starachowice 11.50, Habcrbusch 
101.00 — 102.00 — 101.00.

Tendencja utrzymana,
5 proc. Poż. Dolarowa ,ził. 54.00 — 55.00 

5 proc. Poż. Koiniwer. ził. 48.00, 5 proc. 
Poż. Budowlana zl. 50.50, 4 i pół Ziem­
skie Kredyt. 52.50 — 52.75.

WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 
8.914, Londyn 45.52 i jedna czwarta, Pa­
ryż 54.96 i pół, Włochy 46.70,, Belgja 
124.59, Szwajcar ja 172.59, Floilanidja- 
558.85, Berlin 212.05. Doli. War. pr. 8.90 
i jeidna czwarta.

Tendencja utrzymana.

OGRANICZONY. Skutkiem kryzysu w 
przemyśle, zarząd Śląskich kopalń i cyn 
kowni (Sosnowieckie T-wa) z dniem 16 
lutego r. b., zatrzymuje kopalnię Bole­
sław pod Olkuszem na czas nieograni- 
czoy. Około 4C0 -osób pozostanie bez 
pracy.
X DOCHODZENIE PRAWNO - WOD­
NE W PAPIERNI „KLUCZE44. W dniach 
27 i 28 b.rn. bawiła w papierni „Klu­
cze1' specjalna komisja w sprawie nada­
nia uprawnień wc.dinvch dla naoienni

'  .......... MBMMHM Mm I
„Klucze” i nowowybudowanej fabryki 
cellullozy w Kluczach. W komisji brali 
udział jako rzeczoznawcy: prof. -chem. 
Akad, górniczej w Krakowie, dr. R. Da-, 
widowski, członek międlzyminist. komi­
sji ochrony rzek, inż. Prizylecki z War­
szawy, delegaci z zakładów wodociągo­
wych w Maczkach pp.: R. Maryniar- 
czyik i dr. St. Stefek, delegat starostwa 
olkusk i ego p. Podsiadło, or az zaintere­
sowani, tj. pp.: Mauve i Szwarcsztajin.

Dotychczas papiernia ,„Kłueze“ wodę 
po fabrykacji papieru spuszczała do ko­
ryta rzeki Białej Przemszy, przepływa­
jącej obok fabryki, jednak po odpowied 
nim oczyszczeniu jej w tizw. osadni­
kach.

Ponieważ woda ta*  czerpana jest obec­
nie przez zakład wodociągowy w Macz­
kach dlla zaopatrywania ludności Za­
głębia Dąbrowskiego i Górnego Śląska-, 
a znajdujące się w niej substancje mo­
gą być szkodtiiwem i dla zdrowia ludlno- 
ści, przedstawiciele państwowych zakła­
dów wodociągowych zaoponowa/li prze­
ciwko wpuszczaniu tego .rodzaju wód do 
rzeki. Po debatach ustalono, aby woda 
z wyrobu papieru, oraz ług pochodzący 
z. celulozy i t. p. spuszczana był-a na 
grunta majątku „Kł’ucze“ t. j. na'piachy, 
sąsiadujące z puistyniią Błędowską. Kwe­
st ja ta jednak nie została definitywnie 
zakończona, poinicw-aż starostwo olku­
skie zażądało jeszcze od fabryki przed­
stawienia sobie pllaniu hydro- - geolo­
gicznego terenu., na który mają być po­
wyższe wody po fakirykącji spuszczane. 
X „KOBIETA, WINO, DANCING44. W 
dniu 5 lutego sala kina ,,OrzeT‘ gościć 
będzie doborowy zespól fc-atnu miejskie 
go z Sosnowca, który poprzedniemii wy­
stępami zdobył sobie u nas doskonałą o- 
pin.ję. Odegrana zostanie komedja w 3 
akiach St. Kiedrzyńskiego „Kobieta 
wino-, dancing”.

Przypuszczać należy, ż? salę wypełni 
publiczni ość nasza po brzegi, aby zachę­
cić zespół do częstego cd-w-iedza-nia nas. 
Bilety sprzedaj e już cuikierinia p. No­
wickiej .
X ZAWODY SPORTOWE W OLKU- 
SZU. Zapciwiiedziane .na niedzielę, 25 bm. 
zawody narciarskie, nic odbyły się i 

powodu złych warunków .śnieżnych. U- 
rządizono je natomiast w diniu 29 b.m. po 
pcłiudmiiu. Trasa wynosiła 10 klin, na te­
renie urozmaiconym, którą prz-elbyili pier 
wsi tirzej narciarze w czasie następują­
cym: Bnonisław Baran (Sokół) 40 m. 
47 sek„ Zygmunt Perek (gimnazjum) 
40 m. 52 sek., Antoni Gcebel (gimna­
zjum 42 m. 17 seik. Ogółem startowało 
17 zawodników.
X BURSZTYN KASI I WESELE ZOSI. 
Stowarzyszenie nrlodiz. polskiej w Ol­
kuszu wystawia w diniu 10 bm. cl.wie we­
sołe sztuczki ludowe „Biurisz-i:. u Kasi” i 
„Wesele Zosi". Przedsitawienie cdbędizic 
się w sali Tow. „Sokół”.
X SKATOWANY JAŚ Z RACŁAWIC. 
18-letini Jan Pieniążek bawił się wesoło 
ze swoimi rówieśnikami w Racławicach 
do samego rana w dniu 28. I. Gdy tylko 
wyszedł na podwórko, kierując się ku 
domowi, natpadli niań Piotr Miłka i Fran­
ciszek Skofm-icżny i pobili go laskami i 
nożami do tego stopnia, że w stanie groź 
nym musiano go odwieźć do szpitala w 
Olkuszu. Poszkodowany ma 4 .rany po­
ważniejsze od noży. Sprawcy pobicia 
zostali zatrzymani.
X MARJANNA Z KLUCZ DOSTAŁA 
SIĘ POD KLUCZ. Sąd grodzki w 01- 
k-uiszu skaział w dniu 50 bm. Ma-rjamnę 
Stępleiweką z Klucz na miesiąc aresztu 
za kradzież garderoby na szkodę p. Staw 
skiej w Bolesławiu.
X ZIELONA KRADZIEŻ. Antoni Zięba 
ze Sławkowa., wielki amator zieilemiizny, 
skradł gospodarzowi na targu w Sław­
kowie kilka ociepeik siana i koniczyny. 
Za łakomstwo to, już nie pierwsze w je­
go życiu- odiDokutuje 3 mie<iiecznem wi^ 
atoni-pum.
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Dzidzi
Z KOGUTK/EM
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SOSNOWIEC. DŁUGA 18 TEŁ. 12-80

W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM
Ogłasza napisy na II-gie półrocze na kursa:

1. murarsko-ciesielskie
dla uczniów i czeladników przyszłych podmajstrzych. Czas trwania 
nauki 2 lata, podzielone na 4-y półrocza. Opłata wynosi 15 zł. miesięczn.

2. stolarskie
dla uczniów i czeladników. Czas nauki trwa 3 lata, podzielone na 6 
półroczy. Opłata wynosi 12 zł. miesięcznie. Wpisowe na obu kursach 

jednorazowe 10 zł. 948
Drugie półrocze rozpoczyna się 4-go lutego.

Godziny wykładowe od 18-ej do 21-ej. Zapisy przyjmuje kancelarja Towarzy­
stwa, ul. Wawel 13 w Sosnowcu w godzinach od 18-ej do 20-ej codziennie 

------ oprócz soboty. -- ------

BIAŁY TYDZIEŃ"
W FIRMIEM. KĘPIŃSKI

Będzin, ul. 'Kołłątaja 36 
PO NIEBYWALE NISKICH CENACH:

Madapołam • 
dawniej zł. 30.

Angielskie •
dawniej zł. 33.

Irlandzkie . •
dawniej 38.—

Nensuk 1200 .
dawniej

Pościelowe Płótno mtr
dawniej mtr. zł. 1.75

Trójka z whud. 4 bieg, głośnikiem
1) d&ie Wite feez anteny zewn. 
2j wylicza siacie iokalna 
31 czysty, wierny oOiór.
ŻĄDAJCIE DEMONSTRANCJI— 

PRZEKONAJCIE SIĘ!

i

i
K

mir. zł.

„A N I D A”
L. KWAŚNIEWSKI

HH
Upajający zapach tych wykwintnych 
perfum w zachwyt wprowadzać bę­

dzie twe otoczenie.

LICYTACJA.
W dniu 3 lutego b. r. odbędzie się 

licytacja bielizny męskiej 
i innych artykułów od cen zaofiarowanych 

w Fabryce Bielizny „Wawel" 
1169 ni. 1-go Maja 21.

NAJTAŃSZE

NAJLEPSZY 
lanolinowy 

PUDER. DLA DZfEC/

ŹRÓDŁO ZAKUPU MASZYN
TYLKO ZAZŁ. 260.—

frjaszyny do szycia i haftu, syst. „Singera", 
NOŻNE, KRYTE, GABINETOWE, szyjące 
wprzód i wstecz. Gwarancja 15-to letnia. 
Patefony szwajcarskie od zł. 70.—Wysyłka 
i dostawa na koszt firmy po otrzymaniu za­
datku zł. 25. Reszta za zaliczeniem. Do każ­
dej maszyny załączamy bezpłatnie APARA­
TY do haftu, mereźki i cerowania. Ostrze­
gamy przed wyzyskiem i nieuczciwością po- 
kątnych handlarzy. Wszelkiemi informacjami 
i bezpłatnemi cennikami służy na żądanie 

— pierwsze źródło krajowe: — 1185 
Polska Spółka Maszynowa „DO3ROMAŚZYN“ Warszawa Chmielna 32 K. Z.

OTRZYMUJEMY MOC LISTÓW DZIĘKCZYNNYCH,

Si

WYDZIAŁ POWIATOWY SEJMIKU BĘDZIŃSKIEGO 
ogłasza niniejszem

PRZETARG
na dostawę kamienia wapiennego grubego na drogę państwową Miechów— 
Będzin na km. 60 — 450 mtr.3

„ „ 61 — 450 „
Razem . . . 900 mtr.3

Kamień winien być dostawiony na wskazane kilometry i uformowa­
ny w prawidłowe figury dwumetrowe. Przyjmowanie kamienia odbywać 
się będzie na drodze według obmiaru ilości dostawionego kamienia, przy- 
czem przyjęty będzie tylko ten kamień, który będzie odpowiadał prze­
dłożonym przy zawarciu umowy przez oferentów próbkom.—

Oferty winny być składane do Wydziału Powiatowego w Będzinie do dnia 
16 lutego 1951 r. w zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta na dostawę ka­
mienia”. Cenę należy podać za dostawą 1 m. sześć, loco droga. — Termin ukończe­
nia całkowitej dostawy kamienia określa się do dnia 1-go maja 1931 r.—.

Do oferty winny być dołączone próbki oferowanego kamienia (w ilości około 
3 kg.), oraz kwit Kasy Komunalnej na wpłacone wadjum w wysokości 5 proc, cał­
kowitej wartości kamienia.— 1209

Wydział Powiatowy zastrzega sobie prawo:
1) Wyboru dos-tawcy według uznania
2) Zmianę ilości materjałów podanej w ogłoszeniu o 30 proc.
3) Unieważnienie przetargu.— 
Kierownik Działu Drogowo-Budowlanego

Inżynier: M. LAUBITZ.
Przewodniczący Wydziału Powiatów, 
w z. Starosta: WŁ. SKŁODOWSKI.

Uwrcty zagmżagą 
dziatwie /

Matki — baczcie oiltiie na Wasze 
szkoły uczęszczające dzieci! 

W szkole bowiem, w tom środo­
wisku skupienia licznej dziatwy, nie­

bezpieczeństwo przenoszenia choroby 
jest stale większe niż cdzlęindziei.

Da sie temu łatwiej zapobietJ niż 
chorobę wyleczyć. Hygiena —- czyli 

czystość — Jest pierwszym warun­
kiem. zarazem najlepsza i najtańsza 
ochroną. Dowiedzionem jest, iż 

śmiertelnym wrogiem wszelkich bak- 
cyli jest piana mydła. Zważajcie 

zatem. Szanowne Panie, ażeby dziatki 
Wasze myły sie dziennie niejedno­

krotnie znakomltem i szczególnie ta- 
Rodnem mydłem ..Kottontay”. To 

kosztuje niespełna grosz — a dzieci 
chętnie przyzwyczajała sie do iego 
silnej, aromatycznej i glicerynę za­

wierającej piany. Prawdziwe mydło - 
„Kołłontay”. znak ochronny „pralka” 

nie szkodzi nawet najdelikatniejszej 
skórze.

Mydło

/ Z..'Z—7Z.Z~Jz ZjllW] I

Niniejszym zawiadamiamy, że na 
farbowaną i merceryzowaną oraz turecko 
czerwoną, pochodzącą z naszej firmy, wyłączne 
zastępstwo na Sosnowiec, Śląsk i cały rejon 
Zagłębia Dąbrowskiego posiada nasza

firma J. ENZEL,
Częstochowa, Strażacka 13.

Z poważaniem 
Wilhelm Brass i Synowie

Częstochowa.
egzystuje od r. 1880.

MATKI żądajcie w aptekach i drogerjach hy- 
gienicznej przysypki dla dzieci „PUDER DZI­
DZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec­

ka w zdrowiu i czystości.

Poszukuje się zdolnych 

elektromonterów 
dobrze obznajmionych z instalacjami dla 
prądu stałego i smiennego, wysokiego i ni­
skiego napięcia, mogących wykonywać mon­
taże tablic rozdzielczych i motorów.

Oferty z odpisami świadectw i referencji wraz z po­
daniem dokładnego adresu kierować do Towarzystwa 
.Huta Bankowa'1 w Dąbrobie Górniczej

Korzystajcie z nadzwyczajnej okazji!’! 
ZEGAREK KRYTY „ANKIER” ZE ZŁOTA 

amerykańskiego z trzema kopertami 11S4 
TYLKO ZA ZŁ. 11.- 

zam, zł. 60.—nic nie różniącego się od prawdziwego złota 
14 kar. Wysyłamy na listowne zamówienie zegarek prakty­
czny, modny, ochraniający od kurzu, jak i od rozbicia się 
szkła, płaski, wyregulowany do minuty „Ankier" z gwaran­
cją 15-to letnią. 2 sztuki zł. 21.50. Lepszego gatunku 14.—, 
16.—, 18.—, 24.—, 30.—, 35.— zł. Te same odkryte 7.— 9.— 
13.50, 18.—, 22.—, 33.—, 45.—. Zegarek męski lub damski na 
rękę 11.—, 13.—, 15.—, 16.—, 23.— zł. Budziki stołowe 10,—, 
12.—, 14.—. Dewizki z araer. złota 1.50, 2.—, 3.50, 5.—, 8.—. 
Łańcuszki 1.50, 2.50, 4.—. Branzoletki 1.50, 2.50. Za koszta 
przesyłki płaci kupujący. Reklamowy zegarek niklowy Zł. 5.—

ZEGARMISTRZOWSKA „E F E C T W A T C H”
Otrzymujemy moc listów dziękczynnych.

POLSKA SPÓŁKA
WARSZAWA, NOWOLIPIE Nr. 8. K. Z.

Reklama 
jest dźwignią 

handlu.

WYPOŻYCZALNIĘ
najnowszych książek 
posiada tylko księgarnia „POLONJA” 
SOSNOWIEC, Hale „Rozwoju”. ,1232

RALNE

SZCZEDNOŚCIOWE MIESZKANIOWE

8
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Już można za 175.00 złotych zamówić ubranie w pierwszorzędnym wykonaniu
1217

i dodatkami. Sosnowiec, ul. 1-go Maja 10, tel. 4-76 Poleca TOMASZ KIMEL.

Sąd Olkiręgowy w Sosnowciu na p-oisie- 
(Lzcniu w dmiiiu 50 sityczmia 1931 r. posta­
nowił oigł-osiić upadłość „Zjednoczeniu 
Wędliniarzy Zagłębia Dąbrowskiego44 
spółce z og.r. odp. mia.n.uijąic Sędzią Ko­
misarzem Sędziego Hamidllowego Rudoiw- 
sikiego i Kuratorem uipaidłościi adwokata 
Krzemuisłciiego. Zebnaoie -wierzycieli i w 
celu wyslucłiamiiia sprawozdania kurato­
ra i doikonamia wyboru kainidydatów na 
syndyka tymczasowego odbędzie się w 
Sądzie Oikiręgowym w Sosnowcu w diniu 
12 luitego b. r. o godzinie ll-toj rano. —

Kurator Masy Upadłości
Adiwokait Dr. Karol Krzemuski

1194 Sosnowiec, uli. Delkierta Nr. 4.

KUPNO
i SPRZEDAŻ

OkstKja! Otomana no­
wa dywanowa do sprze­
dania tanio. Sosnowiec 
1-go Maja 14. 1216

Sprzedam sklep spo­
żywczy z koncesją ty­
toniową i towarem. Wia 
domość w Administrac 
ji._ 1122

Plac do sprzedania w 
Czeladzi, przy ulicy By 
tomskiej. Wiadomość 
Władysław Nowakows­
ki Bytomska 77 1211

Sprzedam lub wydzier 
iawię dom murowany 
4 pokoje, sklep w Nie- 
gowon icach szkoła, Ła­
zy. 1143

ZAPISY KANDYDATÓW NA
KURSY PISANIA I LICZENIA
NA MASZYNACH ORAZ NA ROZPOCZYNAJĄCY SIĘ 

4 LUTEGO 505

KURS STENOGRAFJI 
przyjmuje codziennie Sekretarjat 

KURSÓW HANDLOWYCH 
M. Kołaczkowskiego w Będzinie, Sączewska 25 
— Zniżki 60% na przejazd tramwajami. —

Dla ogrodnika. Te­
ren 72 morgowy, w tem 
30 m. ornego, 3 m. sta­
wu, 6 m. łąki, reszta 
pastwiska i zagajniki, 
dom 3-ixbowy, budynek 
gospodarczy nowe, w 
większej miejscowości 
fabrycznej z powodu 
choroby właściciela w 
całości lub częściowo do 
wydzierżawienia, Zbyt 
zape wniony. Zgłaszać 
się Stefan Rayski, My­
szków. 1196-3

Maszyny do szycia bę 
benkową i gabinetową 
z pięcia szufladami i 
Singera bębenkową ma 
ło używaną sprzedam 
tanio i na dogodnych 
warunkach haftu nau­
czę okazyjnie gramofon 
nowy walizkowy dwu 
sprężynowy za 130 zł. 
Sosnowiec, Narutowi- 
cea 20 w Targu Sielec- 
kim Harlak. 1226

Oświetlenia elektrycz­
nego i Siły 

wykonuje po cenach 
przystępnych na dogod- 
— nych warunkach — 
Zakład instalacyjny 
ST. SKOREK, 

SOSNOWIEC, 
ul. Kaliska 14.

tel. 14-76. 531

Miejsce zarezerwowane 
dla

Elektrowni Okręgowej w Zagł.Dąbr. Sp. Akc.
w Sosnowca, ul. Sienkiewicza 9. 202

LOKALE
Pokój duży na 2-gim 
piętrze do wynajęcia. 
Dąbrowa Kołłątaja 8.

(SKRZYPCE
Ii
ii

mandoliny, gitary, mandrole | 
gramofony, płyty i futerały | 

NAJTANIEJ 1231 ■
W KSIĘGARNI „POLONJA" 
Sosnowiec Sale „Rozwoju".

Motor elektr. 3 kw., 
transmisje 9 m., kowa­
dło 100 kg. kupię. Ofer 
ty przyjmuje Admini­
stracja pod „Motor".

1175-2

Garaże tanio do wy­
najęcia. Adres wskaże 
Administracja „Kurjera 
Zachodniego". 1174-2

Pokój umeblowany do 
wynajęcia. Wiadomość 
w administracji. 1208

Lejce aparat filmowy 
kupię. Zgło szenia do 
Administracji Kurjera 
Zachodn. pod „Lejce" 

1206

Prsyjmę 2-ch panów 
na mieszkanie. Pokój 
z osobnem wejściem. 
Wiejska 27. 1219

Ryby 
sandacze mrożone i 
bite karpie po cenie 
zł. 3.50 za kilo 
dostać można tylko u

H. OMHEBOLERA,
Sosnowiec, Dekierta 7, 
w hali rybnej. 1198

Obejmę posadę kores­
pondenta w języku nie 
mieckim w godzinach 
popołudniowych. Zgło­
szenia do Administracji 
pod „Korespondent".

1224

Towarzystwo Śpie­
wacze „Lira" przy hu­
cie Milowice poszuku­
je od zaraz dyrygenta 
na chór męski. Ofer­
ty z podaniem warun­
ków nadsyłać do To­
warzystwa Śpiewacze­
go „Lira" huta Milowi­
ce Sosnowiec. 1179-2

Tańców nowe kółko 
5 lutego rozpoczyna 
szkoła tańca Niny Ci- 
choniowej Warszaw­
ska 22. Dob ranę towa­
rzystwo. Wpisy u p. 
Czechowskiego 3 Maja 
8. Dancing w ponie­
działek 2 lutego z po­
kazami nowych figur. 
Udzielanie prywatnych 
lekcyj zbiorowych i po 
jedyńczych. 1201

Spólnik potrzebny, ka­
pitał nieduży, interes 
dobry. Sosnowiec, Sie- 
lecka 6, Gałka. 1191

Sklep w dobrym pun­
kcie do odstąpienia 
wraz z mieszkaniem z 
powodu zmiany intere­
su. Wiadomość w filji 
Będzin.______________ ■

Poszukiwani na pro­
wizję przedstawiciele 
na: Będzin, Dąbrowę, 
Sosnowiec, Zawiercie. 
Zgłoszenia przyjmuje 
Biuro Windykacyjne w 
Będzinie Sączewska 25.

Szkoła Muzyczna w 
Maczkach otrzymała od 
Ministerstwa w. R. i O. 
P. prawo publiczności 
Wpisy codzień. 979-2

Jako kierowniczkę in­
teresu przyjmę pannę 
lub wdówkę. Warunek 
otrzymanie pożyczki od 
tysiąca do trzech tys. 
zł. na hipotekę. Zgło­
szenia proszę składać 
pod „Józef" do Admi­
nistracji „Kurjera Za­
chodniego". 117Ć

Poznaniak z akade­
mickim wykształceniem 
udzieli lekcji korespon­
dencji niemieckiej. Zgło 
szenia do Admin. „Nie­
mieckie". 1225

Pracownia kołder 
przyjmuje zamówienia 
z własnych i powierzo­
nych materjałów, oraz 
stare kołdry przerabia 
Sosnowiec, 3-go Maja 5 
w podwórzu tel. 13-77 
Marja Furman Grudnie- 
wiczowa. 54 7

Chcesz otrzymać posadę?
MUSISZ

UKOŃCZYĆ

K U R S Y
FACHOWE

Korespondencyjne
iffl. prof. Sekułowicza
Warszawa, ui. Zórawia 42.
KURSY WYUCZAJĄ LISTOWNIE 
buchalterji, rachunkowości kupiec­
kiej, korespondencji handlowej, 
stenogiafji, nauki handlu, prawa, 
kaligrafji,języków obcych: angiel­
ski, francuski, niemiecki, pisania 
na maszynach, pisowni, gramatyki 
polskiej oraz ekonomji. Po ukoń­

czeniu
EGZAMIN A. 
Żądajcie prospektów. 

Chcesz otrzymać posadę?

Sprzedam sklep gala­
nteryjny z towarem, za 
3.001) złotych, Wiado­
mość. Kurjer Zachodni 
Dąbrowa.— 1205

Odnajmą jeden lub 
dwa komfortowe poko­
je z wszelkimi wygoda 
mi. Telefon, łazienki. 
Sosnowiec, Teatralna 1 
parter, Gutowski tel. 
6-10. 1200

3 pokoje z kuchnią z 
wygodami do wynaję­
cia. Sielec, Klimonto- 
wska 20.________1173-2

Potrzebna panienka 
do kawiarni w charak­
terze kelnerki tylko z 
dobrą praktyką. Wiado­
mość 1 Maja 14 dozor­
ca wskaie. 1229

naturalny kresowy 
blaszanka 5 kg. 19.50

Grzyby dobre prawe od 8 zł. za kg.

tylko w sklepie

Koziołkowa i Jędryczka
Sosnowiec 3-go Maja 21.

702

niin
PISANIA NA MASZYNACH

czynne codziennie.
Wpisy i informacje w Księgarni 

„POLONJA” 
Sosnowiec, Hale „Rozwoju”. i 

Od 3 lutego nowy kurs.
1234

Pokój umeblowany z 
oddzielnym wejściem 
wraz z utrzymaniem dla 
1 lub 2 panów wynaj- 
mę, Wiadomość w A- 
dministracji. 1192

Pokój z oddzielnym 
wejściem umeblowany 
do wynajęcia zaraz. So 
snowiec, Orla 4a, przy­
stanek tramwajowy ul. 
Żeromskiego. 1190

Sklep i pokój z ku­
chnią do wynajęcia na 
dogodnych warunkach 
Sosnowiec, Staropogoń 
ska 4. 1203

POSADY 
i PRACE

Frebłanka poszukuje 
zajęcia na przychodnie. 
Zgł. do Kurjera Zac ho- 
dniego „Frebłanka".

1221
Possukuje zastępców 
zdolnych, inteligentnych 
wymownych. Wiado­
mość „Kurjer Zachodni" 

1193

Biuralistka ofiaruje 
swą pracę na maszynie 
w ciągu 2-3 godzin wie 
czorowych. Zgłoszenia 
„Haes" do Administra­
cji „Kurjera". 1237

Koncesjonowane ku 
rsy kroju szycia mode­
lowania Zaborowskiej. 
Krój najnowszy Akade- 
mji Paryskiej. Przyjmu­
je zapisy na nowy kurs 
Sosnowiec, Piłsadskie- 
go 18 1204-2

Wyżymaczki do re­
peracji przyjmuje fa­
bryka wyżymaczek „Lau 
ra", Sosnęwiec, Dekier­
ta 13 wejście z podwó­
rza 1 piętro, codziennie 
do godziny 3 popoł.

731

NAUKA
I WYCHÓW.

Bezpłatnie udzielę 
początków gry skrzyp­
cowej, uczniowi gim. 
Staszyca za przygoto­
wanie do drugiej klasy. 
Wiadomość w admini­
stracji. 1222

Kursy kroju i szycia 
zatwierdzone przez Mi­
nisterstwo Oświaty — 
przyjmują zapisy na no 
wy kurs. Wyucza się 
kroju z najnowszych mo 
dęli. Po ukończeniu wy­
daja się świadoctwa 
prawne. Przygotowuje 
się do dyplomów ce­
chowych. Dla przyjezd­
nych ulgi. Opłata na 
raty. Sosnowiec, ul. Te­
atralna 3. Stypułkows- 
ka. 1223

KINO
„ZAGŁĘBIE”

198 DAWNIEJ
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"

|»„ZNAK ŻABY” Dr“7”’ 
“ N W rolach gł. DONALD REED i MARGARET MORRIS.N

fi Nad program Wesoła Komedja i Tygodnik Aktual.
Dla młodzieży dozwolony!

KINO-TEATR Od poniedziałku 2-go lutego

„PAŁACE” PRZYGODY W OBŁOKACH
199 W SOSNOWCU aaffcj__ W roli głównej występuje słynny komikP^monty banks^I199 W SOSNOWCU, 

ulica Warszawska 2.

Praktycznie ucząc się 
języków, księgowości, 
korespondencji, steno- 
grafji, pisania na ma­
szynach i innych prze­
dmiotów łatwiej otrzy­
mać posadę. Zapisy 
przyjmuje 10—1 i 5—8. 
Dyrekcja dziennych i 
wieczorowych Kursów 
w Sosnowcu—Konstan­
tynów Kamienna 6 1208

ROŻNE

Zioła lecznicze wed­
ług sławnych lekaizy 
przeciw chorobom żo­
łądka, kiszek, płuc, ner 
wów, wątroby, nerek, 
pęcherza, hemoroidom, 
upławom, obstrukcji, ka 
mieniom żółciowym, ka­
szlowi, astmie, błędnicy 
sklerozie, artretyzmowi 
reumatyzmowi, etc. — 
Żądajcie bezpłatnej bro 
szury pouczającej. Ad­
res: Liszki Apteka 934-4

Wróżka wróży wie­
dzą tajemną, pokazuje 
narzeczonego i narze­
czoną. Przyjmuje cały 
dzień. Tylko od 2 do 3 
zł. Sosnowiec, ul. Krzy­
wa Nr. 1, 2-gie piętro w 
podwórzu. 1212

Na miarę pasy do ele­
gancji, i lecznicze ści­
śle stosowane do bu­
dowy ciała. Nowości 
w pasach pryncesowych 
Rozalja Sosnowiec Dę­
blińska 11. 1207

Na scenie!
Wystąpią słynni mistrzowie hu­
moru. Ulubieńcy całej Polski 

AUTENTYCZNI

„DIN-DON"

TYGODNIK 
AKTUALNY

Dwa samochody cię­
żarowe nowe do wyna­
jęcia. Wiadomość te­
lefon 10-25. 963

Portrety kredkowe, 
tuszowe, sepia i kolo­
rowe — pierwszorzędna 
robota — wykonuje dla 
fotografów i przedsię­
biorców w większych 
ilościach po bardzo niz- 
kich cenach. Pracownia 
Art. Portretów „Pegaz" 
Sosnowiec. Skrzynka 
pocztowa Nr. 65. Na żą­
danie cennik bezpłatnie.

1182

Następny program j

”JANKO 
MUZYKANT"

NA SCENIE! Znakomici chińscy ekwili- | 
bryści HIN-HAN-HON Is 

Braun BRZUCHOMÓWCA £ 
ze swemi automatycznie mówiącemi lalkami. g 

WIKTORJA i ANASTAZY 
duet ekscentryczny.

W piątek 30 stycznia i niedzielę 1 lutego b.r. Rekordowe arcydzieło polskiej produkcji filmowej! 
w według głośnej powie- 

___ _________ ______________________________________ ści A. Marczyńskiego,
rolach głównych: Marja Malicka, Zofja Batycka (Miss Polonja), Bogusław Sambor­

ski, Władysław Walter, Jeray Kobusa, Leszek Owron.

| W piątek 30 stycznia i niedzielę 1 lutego b.r. Rekordowe arcydzieło

CZAR Y” »SZLAKl£M HAŃBYKINO W niedzielę 1 lutego r.b. o godz. 11.30 w poł. H

P O R A N E K j
Wielka legenda historyczna wykonana całko- « 

wicie w przepięknych kolorach p.t.:

' | 200 W CZELADZI W sobotę 31 stycznia r.b. Kino nie będzie czynne z powodu Balu Straży Ogniowej.

9

7J I I N
„Drukowano farbą rotacyjną Fabryki Farb Drukarskich „Pigment” Sp. Akc. w Warszawie”Cennik ogłoszeń Wiersz milimetrowy jeduolamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr„ za tekstem 20 gr. 

Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 — 50 gr., za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku. 
• Najmniej 1 zloty. Ogłaszania z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedziel­

nym i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń 
■ Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych,

Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni" zaskarżalne są w Sosnowcu.
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